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strzymania podwyżek komornego 
domagają się kluby robotnicze 

Ustawa o ochronie lokatorów jest zdaniem prawicy pogwałce";' 
niem konstytucji 

WRAżENIA OGóLNE, 

Nsz warszawski koresp. telefonuje: 
Wczoraj sejm przystąpił do sprawy, bu- . 

dzącej wielkie zainte~esowanie w szUOw ! 
kich kołach społeczeństwa, mianowicie 
nowej ustawy o ochronie lokatorów. 

Dr. Fr. Osterberg Jeden z mówców, poseł Rok09OW~ki 
szwajcarski sędzia zwlązko-, (Ch. D.) pł'zyznal się, że klub jego czynił 
wy, został mianowany dyre- wszystko możlirwe, aby sprawę. odwlec. 
ktorem międzynarodowego Zwłoka była widocznie tJOtrzebna dla 

biura ochrony własności au- osiągnięcia komprombu., ale we wczoralj
torskiej w rękodziełach lite- szych roztn"awach tego kompromisu nie ' 

raturze i sztuce J widzieliśmy. 
_. _ _ __ Każdy z khtb6w k(la~icP rządowej Ma 

nOwe prezydium klubu P.P S. ! mne zdanie ~ do oma~~go projektu, a 
nawet w łOlDle posz.C%egolnych klubów po-

Prezesem zosłał pDS. lYIarek słowie też nie mieli jednołitych pogłądów 
Nasz waru. ko,rup. teqefonl\l'te: 
Klub pe.rlamentarnv P. P. S. dokonał 

wcznraj w)"boru prezesa.. 
Na prezesa powołany został poseł dr. 

.Marelc' 

na sprawę. 

Np. poseł Rokosowski (Ch. D.) jest 
kategorycznym przec~ cchrony lo
katorów a ~eł Harasz z tego sarego 

U I ń klubu gotów jest z tą ustawą się pogodrzić, 
mowy oearne skie wybierając z niej najważniejsze zło. Rów-

referowat będzie pos. Bie- meż i w kole żydo'Wskiem opinje c;ą podzie-
działkowski looe. 

Z W~szawy' donoszą: . Tyle rozbieżności zapowiada cHlugą dy-
KomISJa sejmowa spraw 7>agrarucz- skusję nad ustawę a p(iźniej spory z sena-

njICh odbyła dziśk;rótkie posiedzenie,. na t W tpliwe aby przed n.nczątkiem no. 
kt6rem referat pro.Jektu ustawy ratyfllka- ~ ęm. ą , . r-
cyjnej traktatów 10carneńskicb przydl.ie-: wego kwa.rtału komom1Ja.Dego sprawa by-
lono posłowi Niedziałkowskiemu. la ostatecznie ułaiwlona. 

Następne posiedzenie kom1sii wyzna
c:~no na po.niedziałek, t marca. 

P. de Panal'eu otrzyma 
wielką wstęgę 
"Orła Białego" 

Nasz warsz. k()or~p. te'lefoIllttie: 
Ustępuią'cy ambasador francuski Pana. 

lieu, jak dowiadujemy się. będzIe oozna
~zo~r wie./ką wstęgą orde,ru .. Orła Bla-
l~O 

St. Gr. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
WARSZAWA, 26-go lutego. (pat.) 
Po referade posła KozłOWSJkiego w l sprawi,e wniosku o reorganiLaocii, WL~1. li

kwidacii tymcz;asowe$!o wydzi,ału samo
rządowego we Lwowie, izba prz)'ljęła u
chwałę, wzywającą rząd, aby w ciągu 
nwóch tygodni przedłożył seimowi proje·1<t 
ustawy" o reorganizacji, względnie likwi
dacji, T. W. S. we Lwowie. 

w czorajsze obrady sejmu 
Następnie poseł Matak1ewicz refero

wał projekt 

noweli do ustawy o ochronie lokatorów. 
Nowela zawiera szer~g zmian na ko

rzyść lokatorów, którzy wskutek warun
ków gospodarczych, ogólnego kryzysu, n:e 
mo1Zli uiścić komornel!o w wysokości usta
wowej. 

W odpowiedzi na urzuty właścicieli 
nieruchomości, iż jest to zamach na kon
stytucję, refet'eM przypomniał art. 99 kon
stytucj.i, który.zezwala na to, aby pocią
~nąć obywateli do p€wnych ofiar, gdy do
bro publiczne tego będzie wymagać. 

Poseł Pnżak sŁwierdu, że 
dotychczasowa qstawa zupełni~ zawicdła .. 

Powinno slę wstrzymać podwyż.kę ko
mornego dla wszystkich lokatorów, albo 
też przynajmniej od lokali, które ueczy
wiście zajmw}e klasa pracująca zarówno 
fizyc~nie, jak umysłowo. 

W sprawie tej P. P. S. wraz z N. P. R. 
wniosła szereg p()prawek. Nie nahży o
graniczać działalności usbwy do 1 stycz
nia, gdyż niema pewności, że do tego cza
su nastąpi poprawa. Naldy podwyżki 
wstrzymać na czas nieOlkreślony, a jeżeli 
stosunki się zmienią, to .sejm może uchwa
lić zawsze poprawkę. 

W stosunku do bezrobotnych nie naJe
ży przepł'owadzać wyroków eksmisji. 

Pos. Sommerstem stwierdza, iż 
wstrzymanie WUGStu stawek powinno roz
ciągać się na wszystkich, którzy są zwol
nieni od płacenia państwowego podatku 
dvchodowego. Przywilej nieusuwalności z 
mieszkań powinien być nietylko u1z.:a'łem 
bezrobotnych. Sądy powinny mieć praw') 
wglądu w sytuację gospodarczą lokatorów 
i wydawać eksmisje warunkowe, któreby 
uchylan.o, gdyby w przeciągu 6 miesięcy 
pozwany zaległości u1śclł. 

Ks. poseł Wyrębowski podkreśla, że 
tylko ochrona własności może zapewn.·ć 
rohotnikom lepszą egzystencję. 

Klub mówcy odrzuca nowelę a limine. 
Poseł Ci.szak popiera poprawkę, aby 

staWiki komornego nie przekraczały wyso
kości z 1 październi,ka ubiegłego roku, a 
przynaimnie,j w miesllkaniach od.l do 3-cb 
poko,jów. , 

Poseł Kro.nig w imieniu niemieokiej 
partji socj,aliSttycznej żąda zmiany ustawy 
w ki,e:runku zmniejszenia ciężarów, nakła
danych na lokatorów. 

Poseł Woczak (komunista) domaga się 
wstrzymania podwyżek komornego i 
zwolnienia bezrobotnych od komornego 
na czas braku pra<:y. 

Poseł Rokosowski (Ch.D.) popiera po
prawkę, aby nie korzystali z dobro
dziejstw ustawy lokatorzy, którzy za pie
niądze oddają część lokalu sublokatorom. 

Poseł Dobnytis-ki up.atruje \'" noweU 
Mwałcenia konstytucji, po:Jwałcenm sin
lości naszych stosunków prawnycli, po· 
gwałcenia naszego kredytu za~ranicznego, 

oraz szkody dla skarbu. 
Sprawa mogłaby być załatwiona przez 

ulgi i prolongaty egzekucji dla tych, któ
rzy mają być wyrzuceni. Klub mówcy wv
powiada się przeciwko noweli. 

Następnie zabj~rał głos szereg mów. 
ców, wnoszących poprawki. Dyskusji nie 
ukończono, odracując ją do następnego 
p osie d.zenia. 

Izba przyjęłe w drugiem czytaniu pro
rekt ustawy o ra,tyfikacji iowarzystw ubez
pieczeniowych. W z'Wią2Jku z tern przyję:o 
rezolucję, wzywająq rząd, by przedkb.
dał oryginały umów, z.awieranych z ob
cemi państwami. 

Następne posiedzenie we wtorek. 2-go 
marca, o godz. 4-ej. 

t,DchrDoa lokatorów" nie 
ro!bije koalicii 

Nasz warsz. kcresp. te'lefonlU,ie! 
W kl,ubie P. P. S. pa,nuie przekonante. 

te sprawa noweli do u.stawy o ochronie 
lokatorów nie doprowadzi do rOZlbi.cill 
koalicji 

K'luby prawi:cy, które WCZoraJ ustaw e 
zwalczały z'l!odzą się 'na pewne ZJOlianv w
tem stanowiskiU. 

Powial czę~tochowskl 
cułączony ma byC do UlOJ. łódzkiego 

Nasz wars·z. koresp. telefo.nuje: 
WedłtU,g projektu komisji dr. Bo'bt'lzyń

skiego powiat częstochowski ma być wy
Łwzol1Y r; woiewMztwa kieleockiego i włą
czony do wojewód1Jbwa łódddego. 

Energiczna interwencja mar z. taja 

w pon"iedziałelt, l·~o marca r. b. 
° I?odz. fi PO pot. od/>ędziE' się na r2:ecz 
Kliniki Poło~niczo-Cinel\olo. 

gicznej. l ar"OWd l'; 

W GRAND-CAFE 

POOVi;IECIOREK . 
DANCING 

w sprawie aresztowania posła Zerbego 
Marsz. Rataj oświadczył- że z całą stanowczością bronie będzie 

poselsKiej 
nietykalno§ci 

Z Warszawy telefonuje nasz korespOll
deM: 

WCZOTa.j marsLałek sejmu p. Rataj za-
prosH poslta Zerbe!!o w celu • 
omówienia sprawy aresztowania go w 1.0-
dzi podczas po~rzebu ś. p. Rychlińskiego. 

Marsułek zazna-czył, że natycLmia$t 
PC) otrzymaniu wiadomości o aresztowa
niu posła Zerbe!!o 
zwrócił się do mini~tra spraw wewnę~ 

nych Raczkiewicza z interwencję. 
Po otrzymaniu listu posła Z€rbego in

terwencję tę marszałek 
ponowił. 

Marszałek oświadczył, że dz.i6 jest w 

sŁanie zakomunikować posłowi Zerbemu 
treść listu, k~óry w odpowiedzi na inter
wencję swoją otrzymał od min. RaocZlkie
wicu. 

W liśd-e tym min. spr. wewn. cytuje 
prrebie~ ujść środowych według relacji 
wo;ewody łódzkiego Darowskiego, oraz 
zeznań nadKom~arz.a Izydorc.zyka, który 
stwierdza, że nie wiedział p.oczątkowo, iż 
do czynJenia ma oZ pc.słem. Później dopiero 
to zauważył. Nadkomisarz Izydorczyk 
stwierd7,a w dalszym ciągu, że ro21kazu ~
resztowania nie wydawał. 

W końcu tego listu min. RacZ'kiewiąz ]; 
naciskWm zazna.cza, że marazaJJk"wi 

przedstawia tylko dotychczasowe rezulta
ty dochodzenia i narade żadne!!o w tej 
sprawie stanowiska nie zajmuje. 

Cytując ten list p. marszałek 
prosił posła Zerbego o pOOlowne zemanta 
i przedstawienfe świadków w celu uzu
pełnienia prowadzonego przezeń śledztwa. 

Prócz tego marszałek zwrócił się .te, 
posła Zerbego z prośbą o śledzenie dal
szego toku dochodz.eń i gdyby 1Jaszł,a. tego 
potrzeba . 
gotów jest z całą stanowcfoiclą wystąpić 

w obronie nietykalności pose.1.skiaj. 

, . 
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CZY. socjalizm francus i może 
od socjalistó"", pols 

czy t ' się czegoś 
ich? 

Mimo szacunku, jaki każdy demiOkrata pra,widłowy i właściwy parlamentaryzm 
europejski cz.uje dla Francji, niepodobna opiera się i polega na Po.CZUelU odpowie
:ta'przeczyć, że widok, jaki w obecnej chw:i- d zial ności , jakie mieć win.tlo każde ze 
li przedstawia rząd i parlarm,ent franC'USlci stronnictw, wchodzą-cych do partam'entu, 
fest wido.kiem mało budującym. wobec sytuacji kr,aju. JoeśoH stron,nktwo sil-

Izba posłów, me mogąc wyłomć ZJe 3ie- ne Hcz,ebnIe ni'e dorasta do u,dania. któ
Me trwałej i zwartej większości. zdolnej Te poWlierzył mu· ogół wyborców; jeśli, 
dać życie mocnemu rządowi, miota się w uzyskawszy od narodu man,dat d.o. dziaJa
błędnem kole pomysłów, aby zaradzić nie- nia, czyni zeń poduszkę do leniwego snu 
doborom skarbu pańlStwowe'llo., sięgają- lub pie<:zeń do gnuśnej obżerlcij jeśli 
<rym zawrotnej wysokości ośmiu miljardów ws.z·edłszy do izby przedstawicielstwa. nie 
franków. Większość parrlamentarna, skle- l'nzwiia energ}1. na jaką go stać; 'em, miast 
cóna doraźnd.e ręką Brianda, boi się i ni~ I interesu Po.wszechnego, przestaw1a sumę 
chce dalszej inflacji, ale jednocześnte cofa I f\Sobi.stych apetytów i ambicji, wtenc.7..'t~ 
się przed decyzją sięgnięci,a po pieniądze to zwyrodnienie stronnictwa sta:e się SPll

do teJ!'o tedyn~giO tr6dł,a, w którem znaletć słoszeniem i nadwyrężeniem całej machL 
je można, mian:owide. do lcieszelli bo)!atei ny państwowej. 
burżuazji. Jeśll pod kątem zadań. obarcza,jących 

Parlam~nt na pokrycie przewidywanych k.81żde wielkie stronnictwo w parlamencie, 
ośmiu mdlj.ud6w niedoboru budtetowe;lo spo;rzym.y w obecny pr,zewJ.ekły kryzys 
ucohwalił jeden zaledwi~ miljard nlOwych franc.tJSoki. lo u źródeł tego kryzysu clo;rzy
podatkówj skąd rząd weźmioe pozostałe my szere~ kolosalnych błędów francuskie; 
si~dem miljardów? Nioe,c:hai J;!łowi się nad partii socjalistycznej, kt6ra nie miała w so
tern senat! Izba niższa wyczerpała swą hie dość odwa~i. aby we właściwej porze 
energję doszczętnie w o.drzucaniu projek- sięl!nąć po władzę, wstępuiąc do rządu 
tów podatkowych, wnoszonych J>r~ez rząd wraz oZ odłamem demokra'c~ radykaln'eoi 
i komisję budżetową. (Heniot) i wespół z nim podejmując 7,;1 

Gdy rząd. z1awiał się .z wn~oskiettn po- rządy te odpowiedzialność.' 
datku pośredn.i~,go, spadają<:~go na spo-
żywcę, centrum łączyło się z lewicą. utrą-

żywiołom reakcyjnym, które iuż ubecni9 
!!łcs podnos,zą, o.dwołują-c się do .haseł dyk
tatury. 

Dyktałura we Francji - przy obecnym 
stanie oświecenia publiczn.ego. - nie i,es! 
rzecza możJiwąj wiel<:e atoli możliwa jest 
powrotna fala reakcji i nacjonaHzmu, je
żeli socjalizm francuski w Po.rę nie ocknie 
S1ę i nie obejmie władzy na posterunku. 

Gdyby socjaliści, miast oklaskiwać luh 
krytykow.ać z boku wysiłek Herriota, a po
tem Painleye'go, byli weszLi do ~ą.binetll 
wraz zoe swym dobitnie o.kreślanym pro
~ramem spof.ecznym, ni,e ulega wątpliwo
ści. że znaletliby poparcie dla swego pro

I~ramu w żywi,ołach radykalny-ch, slkłon
nych do daleko idących dla socjalizmu 
ustępstw. Ale socialiści, miast zają.ć miei
sce w rządzi'e, stanęli ,.na galerii". C6ż 
dziwnego, że radykałowie. czu;ąc się osa- Jak srogo na socja,lizm:ie mści się po
motn:eni, po:nknęH się ku prawi.cv? Stu wolność działania, ślamazarność woli i 
posłów soc!alistycznv·ch n:e moglo bezkar- pr.ze;ro.st skrupułó'''' partyjnych ponad real
nie !:przeniewierzyć się 5wemu zadaniu: ną ocenę sytuacji kra;owej, to widzimy na 
uchyliwszy się od udziału w rzą<lz1e , strwo- naszej swojskiej partji soc;aHstyczne1. 

nili oni mandat, otrzymany od S'Połeczeń- W ciągu ubiegłych lat trzech mia,ła ona 
stwa. kil,ka wyśmienitych okazji, aby wstąpić do 

Cóż dalej? rządu i zaważyć mocną ręką na wewnętrz-
Jeżeli siOcj'aliścl francuscy nadal upra- nej polityce państwa. Nie -chciała. Odtrą

wiać bedą swą wstrzemięźllwość politycz- dla wszystkie chwile pomyślne. Nazbyt 
nął pozostając w o.kopach biernej negacji, imię swe ceniła. 

olbrzymia m.asa wyborców, która wiosną A wkońcu cóż zmuszona była uczynić? 
1924 ro.ku obdarzyła zaufaniem ka,rtel lp-

. . Weszła do rządu, aby administrować 
Wl<:Y, st-opmowo, po doz,nanych rozczaro-- p 1 k ół . któ . : r 

" k' b d' . . dl O.s ą wesp, z tymI. z ryml łes z .... ze 
w,amach, szu ac ę Zle mnela swej!o' k . h' ł bł' . 

.t. • l k t .. k ć . . pól ro u temu, Ole c Cl'a a y Po.SPO u smle-zaulama o a y, I moze poszu ,a Jej na . , ; .:., 
b·· . Z k t h 'I CI Z kr" ,H wywOZC,. .. legunIe przeCIwnym. ySI yc rozczaro- ' . 
wań masowych przypaść może w udziale J. Pnemys.u. 

caj~c profekt w imię demokratyzmu; gdy 
natomiast rząd występował z W)'!SOce rady
karlnym proje,ktem podatku spad'kowego, 
większość prz~suwała się na prawo, i <:i!n
trum wraz z przedstawidetan1ł kapit.a:łu 
utracało projekt, j'ako spnecz.ny z intere
sami "sfer gospodarczych". 

Ideał i geszef f pan Jirzyńs 
• e 

Uw.ag Ililka o mowie poety dla uszu prozaikó\v, 
Walka o uz.dro.wienie skarbu zamienia 

s1ę tedy w żywioł,ową walkę klas między 
burżuazją a proleta,ria:tem, walkę, w której 
zarówno jedna, jak druga klasa usiłuje cię
ta,r -an,a.cji zł~yć na hartki swego partnera. 

Pod tym względem walIka, jaka i1ę to
czy obecnie we Franc~, przypomina z wie
lu stron walkę, która się toczy w Polsce. 
Jak nad Wisłą, tak i nad Sekwaną wyni
kiem tej walki jest os-łabierue całego or
ganizmu państwowego, a co za tem idzie 
i zachwiani,e powagi państwa na terenie 
międ,zynarodowym. 

Parlament francu.skł,· rzecz prosta, nie 
sto.czył się jeszcze w tę bezradność, w ja
kiej grzęźnie s,e:jm polski. ~ trybuny izby 
paryskiej rozbr.zmi'ewają mowy. które w 
porówna:nru z pobekiwan~em posłów na
szych uchodzić mogą za arcydzieła r,o~ 
mu politycznego i obywatelskiego natchnie
nia. Fa,ktem j'est wszakże, że najgłębs.z.e i 
najpiękniejgze słowa nie uratują położenia 

• tam, gdzi.e warunki żyda dom.agają się nie 
słów, lecz decY,liji i czynu. Ot'ó1 przyznać 
trzeba, że w zakresie czynu parlament 
francuski ujawnia taki sam n,iemal defi,cyt, 
jak nasz sejm przy ulicy Wiejskiej. Niedo
bór, świ,ecący w skarbioe. test tylko uwi
docznionym defkytem woli w l,om,e parla
mentu, 

, Czy ta niemoc parlamentu jest, jak 
chcą niektórzy, wiD4 parlamentaryzmu? 

Wśród powodzi spraw finansowych, ją
k40e wyłącznie nioemal zajmują sejm w ostat
niclt-czasa':.h, wśr6d codziennych trosk na
szych prawodawców to o bezrohotnych, 
to o ja kiś poda,tek czy o sto tysięcy zło
t~h skreślonych z jakie ł)Ś budżetu 
mowa czwartkowa premjera i ministra 
spra.w zagranicznych była piękną pauzą 
w wysilaniu umysłu cią.gle w }ednym i tym 
samym kieruniku. Przybity troska,mi o co
dziellme sprawy sejm, znajdujący jedyną i 
to probJE'.matycz.ną mocno rozrywltę w 
płat n!u figlów temu lub owemu ministro
wi, w wysilaniu się nad podstarwieniem 
nogi konkurencyrnej partji - zmuszony 
został do ogamięcia szerszych horyzon
tów .... rzadko mu się to - biedakowi -
rola'rza .... 

Pr,zez g,o.dzinę za?achniało rc.prostu w 
sali sejmowe1 czemś z Europy, gimnasty
kowatlre r.~ demagogl.cZl!lyclh psikusach 
mózgi pos,elskie musiały przez godzinę my
śleć innemi kategorjami - wyjrzeć poza 
płot własiiel~o. podwórka, odoetcooąć innem 
powietrzem, podnieść nosy na inny wlatr 
-nie z-aloaotujący wątpliwym zap.archem par
tyjnych gno.jówek ... 

Pan Skrzyń,ski mówił pięknie, nieska
zitelną była fo.rm,a jego mo.wy - w piękne 
słowa umiał uhrać komplement dla p. 
Cham.berl,ama: 

p. Chamberlain, reprezentujący 
w d,oskonalym stopniu geniusz 
.swojej rasy pra:ktyczn.e:j, "łownej, 

Dość pr.zypomnioeć, z.e roz,sŁrój skarbo- zbyt potętrlej, żeby cofać się 
wy był plagą wielu państw, odm jesz.c:jle przed trudnościami i zwracać :z. 
system parlamentarny powstał był do ży- drogi, prowadzące; do raz obra-
daj ows,zem, pobudką, kt6ra skłoniła na" nego celu ... 
rody do parlamentaryzmu, była chęć po- róme pięknie wypo.mnieć r6.tnym m0Ż-
łożenia kresu ro.zr,tlltnościom dworu w nym teg,o św:ata ich gn:echy: 
drodze kontro.li opracowan'ej przez pr.z.ed- Dh nas interrrełacia pra,ktYLz-

na ducha paralgrafu 4-go nie m:;-
sta wicielstwo narodowe. Z drugie; .$tro.n'Y, te być inna, łak współczesna i 
liczne są w historji dowody na to, ~e wła- r6wn.o.rzędna obecno.ść Polski w 
irue parlament, zmuuając naród dD włię- radzie Hgi w chwili weiścia Nie-
<-la na barki ciężarów podatkowych. zdo. miec. Nie pr8~,ni'emy tam być, a-
łał państwo wydźwignąć z trudności Man- by się opiekować obywatelami 

w innych kraiach, brać w naSle 
s,owych, kt6re zdawały się niepokonane ręce rządy wolnych miast ani 
dla rząd6w, uzhrojonych w pełnię wlad~ cłar~ się o ma.ndaty kolon'alne.1 
despoty-cZ.I1'ei. Przykłady t,e mówią dość i wioele innych rzeczy w niemniej p1ę.kny 
wyrazme, ż,e ustro}u pa,rlamentarnego nie spf\Sób powiedzieć. 
po.dobna potę.piać na podstawie jedn,ego Dużo by!o pięknych słów, wo~óle du-
momentu upadku lub zbłąka.nia z drogi. to było ... słów. poezii i zapału ... 
Kryzys, jaki pr·~,chodzi Fran,c;a, iest kry- Dobr~j wiary przedewszystkiem było 
zysem chwilowym. Gdyby~y każdy krv- najwięcej i dlatego może .słusznemi .!ą te 
zys taki poczytywali za ugument, świad~ sceptycz,ne głosy prasy stołecznej 'fi tych 
cz~cy przeciw d,a,nemu ustro.jowi rządów. I właśnie ustępach artykułów omaw:ail\c 'ch 
to żade.n. u,pewne ustr6j nie wytrzymałby mowę, któr,e o te i dohlci wierze p:- .7 
prol, y dłuższej nad rOIk lub dwa. ! mówią. ,Bo pan Skrzyl~ ski okazal 51<: 

N.iemnioej ws.zakże 7.8.uwa.żyć naJ.erży, :be l jeszc.ze pięknoduchem, idealistą pokoi' 

. . 

optymistą .. Czy mu zacytować w tej chwili I sób rozumie termin "wielki'e moc.a.rs~wo", 
pełną zgryźliwt>ści myśl G. K. Chesterto- I iak pan Skrzyń.ski w swym idealizmIe -
na: "Optymiści pojawiają się z chwilą, gdy te- wszystko co powiedział iest sł:lszn.e, n.le 
niema już na świecie ludzi szczęśliwych"? ' kto da na to głowę? ... kto przyslęgme . ze 
- niel nie zacytujemy jei - cudze ideały dla matadorów ligi nie jest wielkiem mo
na,l~ży szanować... carstwem to, które rza.dzi się de~~kr8: 

A jednak pełno w prasie głos6w, które I tycznie od wieków. ale to , kt6.e najW 1ęr:cJ 
uprzedzają pana premiera. ż,e dobra wiara Ima złota i maszynowych karabinów? .. 
na tej ~iełdzie g,eszeHu i prywaty. wl8llki o Idealiści - tacy, jak on sam - zrozu
złoto, naftę, wę~iel, siłę i wpływy, jaką \ mleją pana Skr:z.yńskiego, ale ci, kt6rzy 
jE'!,s,t pclityka wszechświatowa, nie zawsze I prz.yieżdżaia. do Genewy tak, iak kupcy na 
da się wymienić na realne korzyśd. A I iarmark wiedeński - ubić targ - czy ci 
orzecież o ko.rzyść i o siłę musi nam cho- 1!o 'rrozumieją? Czy dla nich pełen po.lotu 
(h.ić wówczas, gdy N1emcy wcho.dzą do ra- i \\'iary w zaufanie jakie ma zagranica dla 
dy li~i narodów ... I może dlatego pisze p~n dp.mokra.cji polskiej język pana Skrzvń
Feliks Pr.zysioecki w • .Kurierze Warszaw- skie~o nie będzie mową ludzi słabych? ... 
ękim": Tak o tern pisze pa,n Kazimierz Eren-

Gorący zapał, z jakim p. prem- berg w flKurjerze Porannymu: _ 
jer Skrzyński broni s,łuszn.ości i Polityka polska iednak ~ie 1}'oże 
powagi zlasad, które znalazły poprzE'stawać na same, Wierze 
swój wyraz w umowach lo.car- w talizmany dyplomatyczne. Po-
neńskich, stał się już cechą cha- za troską o d brą o nas O?inj~f 
rakterystyczną tego polityka. W o kt6rej tak wymownie mówił 
opjn~ pólskiej, która twardo i wczoraj w sejmie prezes mini-
7.decvdowanie stawia kwestię ~tr6w. musi także w śwaecie, w 
z'abezpieczenia grallli,c za<:hod- którym rf.'i7'.s!r7.y~aJą siła i biznes 
nich i zdaj'e sohie znakomicie stać się czynni,lńem realnym i 
7. niebezpi'eczeństwa niemieckie- niezbę 'fl'vm w prozaicznej ra-
go, go.rący i pełen polotu język p. chuble młęmynarodoweJ. 
premjera niejednokrotnie ntusi A pan po.c;eł prof. Stanisław Strmic;ki 
budzić zastrzeżenia, bo ileż wąt- w "Warszawiance" z.upeln.ie już wyraźnie: 
opliwości wywołują teksty tych P. Skrzyński chce mówić tylko 

umów, mimo, że większość wśr6d do bardzo nie,wielu osób za.~!'I8J'..i-
M.S jest prz.ekonana o potrzebie cą i wierzy w skute,ctllośĆ tylko 
ich ratyfikowania? t~go grania na strunioe zaufania. 

a dalej: I Dla Polski, ja-k długa i szeroka. 
Cze~o się Pol!"ka w tej eh wili stałe miejsce w radzie r,azem z 
spooziewa? Pr-a.gnie przede- 1 1iemcami nie jest spra wąobiet-
wszystkiem, aby wspólnie z wiel- ':lic, koncesji, frymarc.z.e1\, .sprze-
kiemi mocarstwami, z któremi dawań, niepewnych nadzi'ei, aU: 
podpisała traktaty lo-carneńskie, ~opros. tu. sp. rawą b. ezwzględneJ 
zasiadł-a także na stał'e w . ,orue,cznOS'CI. 
radzi'e ligi narodów. Nie dla am- Tej z.aŚ konieczności piękna dla ueha 
bici~ ale dfateto, że obecność . od-
swą w ra,dzie po wer~ciu tam i ducha m-owa pana Skrzyńskiego lue p 
Niemiec uważa za naj,Hówniejszą kreśliła.. musz.a to zań czynić dziennika
porękę dalszego pokoju w Euro- rze .... 
pie. 
W przemówieniuswem dwukrot
nie wsoomn:·ał o tern p. prem:er. 
Niemcy wedle p. premj. Skrzyń-

WłacL Best. 

skiego, otr,zyma'2I, m.ic:~ce w ra- • 
dzie ligi narodów zarezerwowa- ODł'B'I1r,zenia de\UIZO\VI 
tle w myśl art. 4 paktu li~i naro- bpdą 1."1 1018 stosowan0 
dów dla w i e I k j c h mo.ca1'stw ., i)1I ~ " 

sprzymierzonych. Otóż p.Skrzyń- Nasz warsz . kc,resp. tclefonu;e: 
ski zastanawia się nad ducho- Wczorai odbyła się w minist.e~stwi~ 
wem zna.czeniem terminu "wieI- skarbu konferenc;a z orzeds.tawlcl.elamt 
kie~o mocarstwa" i do,chodzi do ba.nków. . ' 
wni,osku, że wiel1ćD!- .sprzym!e- Na kcnferen,cji tei min. skarbu Zctzi~. 
r:en~em w. du~h.u ligI .narodow i ohowski wyi a.<nił. ie będzie ~to.sow'3ł .ŚCI
n1,oe Jest l!.a~le;,Plel u!"'bro!.ony,. ale I śle rozpc,rządzenia i ograni.czema .dew:zr.. 
v.:'VP"'6 . o~nn;: w. h:stOt'll bOJow- ,'\"e,~o i nnacd się do rrzedstawicieli ba '. 
mk '! ~mlę Wlf":'~lCh h.eseł demo- ków o współFacę z m:n1ster~twem skar
kraCJil l wolnoscl ludów. 1 bu, w pracy nad utrzymaniem poziomu wa.

. "l\. !! - j,~ Jń.ga nuod6w, ~ ten spo-. luty, 
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Kto zastan'e prezesem kola 
żydowskiego? 

Po burzliwych obradach rada naczel
na sjonlsfdw wysunęła kandydaturę 

pos. Hartglassa 

Mowa premjera Skrzyńskiego 
Nasz warsz. kor~sp. te1efonlU'je: 

wywołała w kołach niemieckich piorunuj8~e wrażenie 
Prasa niemiecka skorzystała z okazji i rozpoczęła przeciw Polsce oszczerczą 

kampanię , Na posi~c'zeniu .raody naczelne; organi
zacii sjooist)"Cznej, w kt6rem wzlę1i u
dział posłowie i s.enator-owie, rozwinęła 
się dyskusja w sprawie pit'eze'slury ko.la t y
dowlSkieg.o w s~jmie. 

BERLIN, Z6 lurŁego.. (PAT). W.c:z;or"jsloa 
mowa premiera SkrzyńsJd-ego. w se,jmie 
pr~drulkowana z, ooŁ ała przez wszystkh~ 
dzienniki berlińskie w dłuższy;ch lub krót
szych wyciągach. 

Pł"ez.es !'ady sjom1stŁ<ycz.nej Lewite wys-unął 
kandydaivrę poda Roseinblatta. 

Pos. Ro.senlblatt oświacLcza, że O mowie teli "Lo.kal _ Anzciger" pisze' 
nie przyjmie bndydatury. Trudno było zgłosić swe pretensre w 0-

Wdbec C'Ze~o. 'P. Lewit~ stawi,a kamy- , strzejszej fo.rmie, niż to uczynił hr. Skrzyń-
darŁu~ę posła Ha.rtg1assa. r ski, ani też być bardziej agresywnym w 

Pos. Hartglass oświa,cł.cza, że gOltów stosunku do sąsiad3, z którym przecież 
lest to stanowisko o!b;ąć z w a.nmki·em , że ,nie można J.'ł"owad:zić wc·,ny. Mewa hr. 
Ibędzi.e miał w koae żydowskiem S.krzyńs.kiego res,t najlenszym do.wodem 
.pqpuOle wszystkich &mych strOlDlllictw te~o, j.aJk dalece przyznan!.e Polsce miei-

oprócz sftmistów. ' sca w radzie ligi narodów byłoby dla Nie-
P1"zedw kandydatun~ 1" -H~Ttg!lassa miec. niemoż1iw~ do zniesienia. Mow.a 

opo,nu~e poseł Reioh. do.tycfh<:zasowy pre- polskiego. prem;e.ra wywo.łata. w. tut~l-
zes koła żydowskiego.. szych. koła:ch. polttyc~nych wra~e~ue! ze 

W •. d-··IL -to. ...t ~. 'kwest')a weJścia Polski do rady ltgl D1~ da 
. CZasl~ jegc mo.wy OI\..'llOIQIZl ~Ięu..c.y się więce,j odroczyć do }esiooi, lecz będzie 

nt!D a 'Pn.s. Gnued>aumWl do ostreJ wy- musiała znaleźć takie luh inn~ z;ałatwh-

nisłra spraw wojskowych oku,Powałr 
Wilno. 
Między Po.Js·ką i Utwą panuje do dziś dnia 
stan wojny. 

Kwest ja Galicii Wschodniej przypomi
na nam również, w jaki sposób Polska 0.1-
niosła się do zobowiązań międzynarodo
wych. 

Drulti ustęp - pisze dalei "VorwarŁs"., 
- w kt6rym powiedziane iest, że PolsK'ł 
nie po. to pragnif' uzy~kać miejsce w B

dzie, aby zajmować się obywatelam: in· 
nych kraiów. albo wyc:qgnąć rękę po 
mandaty kolonialne, niE> jest niczem in
nem. jak prowokacyiną manifestacją WU)

gich dla Niem.iec uczuć j niezręczną pró
bą zwra::ania in,nych mocarstw prze'C1W 
Niemcom. 

miec. 
, W sprawie przydzielenia Niemcom 1'0-

ste~unków w sekretarjade generaJ.nvm 
Hgf p·raEa mi.emie'cka pr1ze'wid11'ie, że stara. 
nia ~iemJiec zakońcZJCine zostam.ą ~wo
dzenlem. 

Rokcwamia {) przyznanie sbnowiska 
. Niemcem zaótęp<:y generalne,go sekreta
na ligi narcdów. ora7 darowiska ~en.eral. 
ne.go dyrektc~a. Z'daniem kół nietniecki.ch. 

spełzły na nic7.em. 
Dziś jest iuż rzeczą pewną, że Niemcy 

otrz}rr.a ;ą ,dcT.owisko generajnego. sekreM 

taza, cc któfei!f'o pzywiąza.ne !będą hll1lk. 
.cie tylko dyrektora. 

BrazYlija wycofala swają 
kandyda1urę 

mlany ooań. . ż d .. . r tł' 
Posiedzenle z te'~o rowooo zosłało. nIe JU ~ c~s ~es'l m,al'coweJ 161• , Nasz warszawski k«esp. telef<lDuje: 

przenvane. . "Vorw~ris p1s~e: Mowa p. Skrzyn- Do Warszawy nadeszły wiadomości, że 

WIEDEN, 26 lutego. (PaU ,Neue Freie 
Presse" donosi z Londynu, że Brazylia 
zgło.siła wyco.fanie swej kandydatury na 
stałe miejsce w r,a.d>zie ligi narodów. Po pczeTWie wlększoś.cią : wS'Z')'IStkiClh skłeg.o, C? tle chodZI o ~tron~ rzeczową, test LiJtwa korvv-ieńska z~łos.iła do ratdy ligi pro

przeciw awum na.a naczedna organi,zacji w,zlg1ę,dnte o.st~!l' za~le'ra le"h'ak zwr~t.Y' I test pneclw!w dop1~szczeniu P<;Ilski do ra
sjonist1"Ciz'1'l~i kt6re. z pozyCJl m~znaby było s.k~esh? dy, motywując !to lem, że znajduje się w 
postacowiIia wysunąć p. Hctglasoa na Wzmianka, że w <:lągU Jednego dm.a me stanie wojny z Polską. 

prez.em k-oła. możn.a stać się zwolennikiem ligi narod6w. 
Hisz~ania Z1 ięła st~noUlisko 

Z~enl! d !'f.Wane 
Sen. Braude, po~ł(Y~d~ Rekih i Sz.rei- zawiera oczywistą i zbyteczną aluzję do. N Bmcy Z,lIIąfp"y \V f:tlle 

oe'r oświadczyli, że będą ~O'Sować Niemiec, aluzję, kt6.ra w ustc.ch polski~go li "JI l .. w MADRYT, 26 lutego. fA. W.J - Organ. 
ofjc:alny .,Naron", po.daje oświadczenie 
ministerium spraw zagranicznych w spra
wie rozszerzenia rady 1i111 narodów, dwier
dz<,:ą.ce. że Hiszpan!a uznaje słuszn·ość pre
tensji N~em;ec do mi·e ; ~c,a w radzie, nie 
myśli iednakże z te~o wz\!lędu rezv~nować 
ZE' swoich praw, tem więcej, że Hi~zpania 
reprezentuje w lidze narod6w siedemna
ście państw, m6wiących tym samym języ
kiem. 

pmeCŚ/Wfko tej lkandydatun.e. ,premjera jest mało usprawiedliwi-ona. pow1dzen ie 
W!e!kl WybUCh Ul gazowni 

poznaólkiei 
O..,adzldcla osdb rannych 

Hr. Skrzyński nie pierwszy raz głośno GDA~SK, 26 lutego. (PAT). - Gdań-
wyz.naje swoją wiarę w ·Hgę narodów i na- ska p.ra~a niemiecka w telelgrama,oh z Ber 
pewno należy on do tych polskkh polity- lina dcr.od, że p'omimo już k'róikie~o ter
k6w, kt6rzy na.jr-ozsądni.e; myślą i działa- minu, d'zie1ące.go Niemcy od we!śda w 
,ją. Jak jednak polska wiara w ligę naro-l skład 1i~i. wiele spq'aw, związan'V'ch z te~'I1, 
dów wyglącLa w praktyc~, o tem mogą po- a ccnioslycih dITa Niemie-e, bąd~ to. nie zo
wiedzieć litwini, kt6rym pewnego dnta I s.tało rozwiązanych w>ca1e, bądź też z.ata
wojska. gen. Żeligowsklego, obecnego m!- twio.nycb w ałUd1U niekorzystn'}'1lIl dla Nl~ 

POZNA N, 26 lutego. (PAT). Dziś o go
dzinie 2-ej po południu wybuchł w miej
skiej gazowm przy uL Grobla kilkopiętro
wy żelazny zbiornik z gazem. 

• 
-Silny wybuch wysadził żelazną pokrv

wę zbiornika i rzućił ją na dach stojącegt' 
w obrębie gazowni starego magazynu, nisz
cząc go doszczętnie. 

Nad zbiomiki~m ukazaJy się kłęby dy
mu od palącej się smoły. Skutkiem wy
buchu wyleciało wiele szyb w okolicznych 
domach, których dachy również ucler~ 
piały. 

aje • Je " bo by re a cii " 
Dwadzieścia kilka osób zostało lekko 

ranionych odłamkami szkła. Natychmiast 
po wybuchu interweniowały wszystkie od
działy straży pożarnej, wojsko i policja. 

Trojanowski i nadkomisarz Łęski zasiedli wczoraj 
. oskarżonych 

na ławie 

Bandyci z pod Sienhl\vki 
skazani na śmiBrć 

HBrszł bandy prosił D naJsurowszy 
wymiar kary 

BARANOWICZE, 26 lutego. Wczonj 
rOZ'Począł się w Baranowiczach proces 
przeciw uczestnilkcm głośnego napadu na 
autobus pod S~eniawką w pow. baran n
wickim. 

Przed sądem stanęło 5 UCZIC&tnikó-.v 
ba.ndy: 26-1etni Domini'k Fedorowicz, 21-

Nasz warsz. ko·resp. te1efonrtt1e: 
W dnIu wczora}szyom w war.szawsk~m 

sądzie okręgowym przystąpiono dorozpa
trzemia głośnej sprawy o 

wybuch bomby na Starem Mieście w wi
j!iIfę 1. maja r. ub. 

Na ławie oska.d:onyCih zasia.dq 
były rediantłior "Walki Ludu", ~.u N. P. 
Ch. p. Czeslalw Tro;a.nowSki i 1liadlromi .. 

S&'Z poJicji JW,l1tJ'C'ZIDej Stefan ł,ęski. 
Wybuch, ja'k wiadomo spowodował 

Tro:ancwski. który zemał, że bo.mbę fa
brykował z po.lecenia nadkomisarza Łę
ski ego , który działał z !"amLenia policji po-

fitycmej. 
Trojanow.ski prlZyznał się do winy, ale 

powoływał się się w aalsizy;m dą,gu w Ze
zr.aruaoo WlCzoraiszych na polecenie ł,ę
skiego. 

Ten ostatnI oświad.czył, że ,cała ta hi
sto·na je.st wymysłem Trojanowskie,go. 

Pnyz.naje on., 
że Tro,;anowski był jego kon.łidentem. 

O J:,rzy,gotowa.niaoh bomb przez Troja
nowskiego nk nie wied~ział. 

Pośród świad'ków bardJzo korzystne ~-: 
znania dla Łę~ kfe,go złożyli komis. r:zą.du 
_ Jarmułowicz i ,ra,dca ministerstwa spraw 

wewnętrznych inspektor Ka we:cki. 
Obaj uważają oni ().skarżon~go. za do

skonał~o oficera policji , dalekiego od me. 
tod prowokacii 

Pos. Pralger, który zetkną,ł się z tą 
sprawą hliżej, jako członek komisji sejmo
wej do. bad.ania oor;ganizacji ta ;n'ych Q

świadczył, że -r. zehranego. przez niego 
zez1'!ań i inforrracji 
cdel-l'\ał wrażeme, iż bomba Troj3JDow. 
Skiego była bJbrylrowana z wiedzą orga-

nów policfl politycznej. 
Dziś o godzinie 10-e~ rn.no dals'ze bada. .. 

nie świadk6w 

letni Jan Skryc1ci, 2O-letni Jan Hawas~ 
czuk, Konstanty i Michał F edorowkz. d k. -

Bardzo charakterystY'cmą j~st dZ1ałal. rze wyro le w spra 
:,:ć Konstantes!o FedMowicza, uprz.ed-

• 
l 

• 
IS 

• 
·1 

prezesa wioskow~~~~tetu bolszewic- Dziś replika obrony i ostatnie słowo oskarżonego 
p6źnie; organizatora bandy. Z rąk jego Z Wuszawy donoszą nam: I zabójstwie p.rzez Bispin~a księda. 
przejął bandę Dominik Fedo.rowicz, kt6rv Wczorajsze posiedzenie sądu, kt6re Analiza tej herJbaty tyTko wtedy mo-
doprowadrlł ją do doskonałości. miało rozpo<cząć się o godzinie 10 rano, I głaby służyć iako dowód w sprawi€, gdy-

ność tei lo~iki sama p,rzez się za s:ebie 
przemawia. 

Gorzka myśl o n;.cpo.m,LC1. c'Mj śm:erci 
ojca bywa czasem złym dOil'adcą; bo jak
że,ż brzmiała ~oZlIDowa kos. Luhomirskiej z 
okem w Biarri1z, k iedy córka rzuca ten 
pa.radoks: "jeśli nie Gra! i nLe Żukiewicl. 
to za bił tylko Bispin,~ ' . 

W oslatniem słowie dwa; oskarżeni zaczęło się dOp1€r-o o godzinie 11.5 przed ' by była pneprowadzona prawidłowo, gdy-
twierdzili, że są ni~winni, dwaj prosili o południem. Głos zabrał by ciecz była zeJb.rana w czystych sło: a.ch, 
clarowa,nje życia. zaś h~rsm Domid Fe- ApI. adw. Tyrchowski: przesyłana zaś pod p'l'zykry,ciettn i zabek 
dorowicz prosił, "Wyso.ki są.dzie! Wyrok sądu okręgo- pieczona od innych domieszek. 

by mu wymierzono karę śmłerci. WCtgo, potępiajĄ·ce,go ordynata Bispi.n.ga, 
WILNO, 26 lutego. Dzisiaj o godz. 9·ej nie był pietrwStzym wyro,kiem w sprawle; 

rano zapadł wyrok sądu doraźnef:fo prze- został on poprZled.zony znacz.nie słabszym 
ciw 5 bandytom, którzy dokonali napadu Co. do swej wado.śd wy;ro.kiem słabych 
na autobus w Sieniawce. Wszyscy zostali m6dżków W ołowcz~ów, Gralów i Or
skazani na śmierć. Podali oni prośbę o u- ma.nów. 
łaslwtwienie. 

-o--- Poodhwycona prz~z prasę wers;a tych 
12 LOTERJA PANSTWOWA. słabych módżków rozniosła się echem; za-

V-ta klasa _ 19 dzień. bIł Bispin.g" nawet wśród pTlZeds.Ławicieli 
UlIzędu prokuntorskiego. 

Większe, wygrane. 
100,000 zł. nr. 17523. L Władze śledlCze, zetknąwszy się ze 
3,000 zL nr.Dr. 1464 2082 z,?'fodnią, nie wjnnoe~o szukały, lecz jcdy-
2,000 zł. nr. nr. 55524 56591. nIe dowodów winy Bispj,n~a. Dla powięk-
1,000 zł. nr. nr. 19367 30318 58646. Slz,en';a tych po.s,zlak skOlJ1s.truowano Slrtu-
600 zL nr.nr. 3638 14106 27044 29305 czny gma.cd1 dodatkowego oskarżenia o 

31236 36245 37210 39332 39971 459S9 usiłowanj~ otruda Przez B. księcia; pan 
54990. prokuratc

k
1' zlekka zaledwie dot'ksął te!1o 

500 zł. nr.n,r. 1756 15017 15860 18257 tematu a tu 05karie.nia. rozporządz:a;ąc 
18302 22183 28917 29519 32497 38810 .. fes.ztą bardzo nie.znoSJCmym materiałem. 
44015 45498 49115 53846 Ci~kawe w tern oskarżeniu jest, że o-

400 zł. nr. nr. 423 2724 3093 5116 7191 piera się on'O tylko na zez!'aniach te'j sa-
8309 10698 11808 16700 lq293 18564 I mei katego.rjj śwjadków. zakwalifikowanej. 
20282 20321 20665 26076 26321 27231 już pTzezemn1e jako słalbe mód:żki; Oclkl'-
27859 29524 30111 30834 36273 38143 j pan o gorycz w h~bacie kdęcia wów.czas , 
40479 42990 43905 44725 46395 50621 kiedy przy.gotował'!.o dJz;sie i sz~ fol i ały Q 

A czy w nasz.ej .a,naliz:1~ zaohowano te Wówczas książę wstaje, ez.erwieni.e1.e. 
prz.episy i <:zy laboratorium otrzymało tę zakaZ'llie C6fic.e dłużei o tem mówić i wy_ 
her,batę w na,leżytej czys,tooŚd; wszak w chodzi 7 po.koiu; CZYŻ to. nle było potępie. 
samem la~bora,tOll'rum ciecz ta nie była do- ni~m prodeitZeć córki, 
s.tatecznie zabezpieczo,na przed dostępem A późnieis,ze niechetnie rzu,con~ zda~ 
·trudzi c 'bcYCib, niefac:h0wyc!J.. nie: "daicie mi iuż S'pokbi z tym Bisp:n-

I p.rof. Gn.ywo-Dąbl"owski : poprze'tni giem". czv'ż nie oznacza, że książę nie 111-
eksperci sŁwiE'rcizają, łe ohiawy zaobser biał gdy o przyjacielu rodzina źle mów~a. 
wowane wówczas u księcia, jak ból gło- Ale mamy ieszcze inny dowód że kSlą· 
wy i żołądka, nie są wcale cltarakterysty- tę ni'l!dynie pooe :rzewał Bispinj!a 'J wHo
cznemi ce'C'bamf zatruc'a strycthniną wanie otrucia ~o; ~d'Yby to. miało mieis.ce, 

Oparto się buta; na logtce swoistej: l tł) wszak odsunął1by się od niel!o , nie ż'Vł. 
Bispin~ truł. ho pó:tniej zabił: a gd",byśmy by d,o końca w wielkie; z nim przyjaźni; 
się zapytali, czy Bisping ~ab1ł. od"owie- nie ści~kał .by swe'l!,o Ja~iec'Z.ka, w ~łębl 
dzianooy nam tak, bo. p.rzedten: trruł. du&zy plastu 1ąc pod.ejrzeme; Instynkt s~. 

To. iest "cir<:U'lus vitiosus", gdyż ta1dem mOZ/ł(",howawczy też odsuną.łby ~o od Bl. 
rOZ1l ,mowlłniem można,by obdą'życ knżde- spinl!l" . 
go. dowo.mie wskazan~,go. 'C'zł-owieka. Następnie przemawi.ał adwoka.t Zę!!i.eM 

A idac dalej tvm samym torem roZ'Umo- Jewlcz który bronił Bispillil!a od h.łszer .. 
wania, uslyS(Zelitmy tutaj, te wów'czas nie stwa weksli 
mó~ł OItruć orce. ani Gral, ani Zukiewicz, Powołu;e się o.n na wyniki ehpe~tyzy. ~~ 
a jedynie naiserde.czniejszy p,rzyiadeJ oi- mowie adw Zę:~i elewicza 'wystąplł z re'Ph' 
<:a - Bis ping (zeznanie ks. Marji Lubo- ką rroku.rator K amiń~ki, . 
mirsk ie j). Lepiej bo. wkłada się te myśli i • Dzisiaj rer1 ika obrony i -oslatme słQ/W(? 
słowa w us.ta zmarł~gof chociaż horend:,,!- oskarżo.nel.1o 
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zaję y SP' dnicz Gdy dy tator by • aml 
OpOZycja szykowała przeciwko niemu spis~k 

\V dniu wybuchu powstania plan zamachu został wykryty, a główni przy
wódcy deportowani 

Ateny, w lutym. danta Aten i oddał się w ręce władz. A- rewizje. Były prezydent ministrów Mi-
Całą opinję publiczną poruszyły nieda teńskie pisma nie podały przez kilka dni chala·kopulos i Kafandaris są pod nadzo

wno wiadomości telegraficzne o zajściach żadnych wiadomoki o spisku. Dopiero .rem polic~. Nie jest wykluczonem, że zo 
w Gre<:ji. Tło polNyczn.e, rozwój i szc:z;,e- kiedy niebezI;ieczeństwo zllJpełnie mineło, staną oni także wydaleni z Aten. Aresz
góły prznotowallego spi~ku przeciwko p~zwolono 1m na opuhlikowanie kUku towania oficerów trwały kilka dni. Mię 
rządowi Pangalosa nie są jednak dokla- wlersz'y o wydaleniu politY'cznie niepra- dzy innymi aresztowano również gen era
dnie znane, ponieważ prasa europejska o womyslnych osób, W kołach polit~z- la Geronlas3, byłe~o ministra wojny. Pra 
graniczyła się jedynie do podania szere- nych panu.je przekonanie, że Pangalasowi II ~a rządowa opublikowała dekret Panga
gu fakt6w. .udało się jeszcze w czas odeprzeć atak. losa o zaprowadzeni'U stanu oblężenia i 

A więc od chwili rozpuszczeni'a parla opozycji i wzmocnić swe stanowisko. Mi : sądu wojennego, przed którym staną 
mentu i ogłoszenia dyktatury woiskowej mo tego. jednak nikt nie wątpi, że part je , wszyscy oskarżeni o spisek przeciw rzą
stał, się ~en~rał Pangalos nieograruczo- oP.ozycYJne będą w dalszym cia,gu prowa i dowi greckiemu. Specjalny dekret roz:ka 
nem panem kraju. Opozy~yjna prasa zo- dZlć stanowczą wal'kę z dzi'Siejszym rzą- I zuje, by wszyscy obywatele o·ddali wła
stała zmuszona do milczenia, cały szereg de?l' Wed1.e ogólnego mniemania niepo- dzom wszelkiego rodzaju posiadaną br06. 
opozycyjnych dz.iennikarzy i przywódc6w kOle wybuchną raczej na prowir cH, nie Pangalos oświadczył kilku dziennikarzom, 
politycznych został z Aten wydalony. 0- 'Zaś w Atenach. że na czele spisku stał pułkownik PlasU. 
pozy~j~ naŁurawe .przygotowała się do . W Atenach panuie naturalnie zrozu- ras, bvły p:zyw6dca rewolucji g~ec~iej, 
w,alkl ~ zy~kała, zdaje Się, dla swych pla- m1ałe porusunie. Zwłaszcza silnie Ob-I ,!,y.dalony.medawno do Wło<:h. DZlę.kt 0-
now mektore ~oła, które .dotvchczas pod. jawia sdę ono w kołach opozycyjnych. s~ladczemu Pan~alosa :-ząd. greckI po
wz~lędem I?ohtyczn.ym nIe występowały Panltalos za<:hował w ta:emnicy nazwę siada. ~okładne mformacJe, ze g~nerał 
zbyt akt~rue prz.eclwko Pangalasowi. W I wyspy, na kt6rą odesłał głównych ucze- Kondlhs miał popierać powstaniem w A-
wielkiej mIerze liczyli politycy opozycyj- stników przygotowywanego powstania. tenach główny atak, kt6ry Plastiras chciał 
ni na poparcie ze strony oficerów, w sze- przeprowadzić w greckiej Macedonii, W 
:regach kt6rych było wielu niezadowolo- A.ni partjom opozycyjnym, ani neuiral tym celu przyjechał P.lasti-ras ze Szwai-
nych. Rzeczywiście oba te obozy zbli- nym osobistościom, ani nawet korespon- carji do Jugosławji, i wedle wiadomości 
. l . dentom zaAranicznvm nie udzielono lad- d h b . b' bI' zy y SIę i zami'erzały, pozbawiwszy Pan_.lió rzą. owyc, aWl o ecme w po IŻU ~ra-
galosa władzy, wydalić go z GrecH. Jak nych informacji o losie aresztowanych nicy grecko - jugosłowiańskiej. 
d" . d t ł l' k b spiskowców. Wywołało to ogromne z.a-~lS. Wla omo, s a na cze e SpiS' u yły . k' . , At h k ł Do Aten doszły· z Jugosła'oor1i wiad.o- , 
mmlster spraw wewnetrznvch i znany mepo, Ojeme, I w anac rąży y różne, l k h k' 'ł h fi 
przywódca rewolucyjny generał Kondilis, popłoch wywołujące pogłoski. Opozycia mości. że w jugos owiańs ic o ac o - I 
który nawiązał bliższe stosunki z kilku twieTdziła, że generała Kondilisa i jego cjalnycb twierdzą, jakoby cz~niki od'P

o
- I 

oddziałami wojskowymi i usiłował zape- zwolenników odwieziono gdzieś na nie- wledzialne nie były zupełnie poinformo-
" b' 'ł ol • ł h znaną wyspę i tam ich zabito. Mimo, że wane o pobyci~ pułkownika Plastirasa w 

wnl.C so I~ ~SlpO K~zd tyc że kW zbroj- pogłoski te były sUnie przesadzone, prze ! 'kTólestwi~ SHS. Jugosłowiańska opinia 
nem pows amu. 10 y wszyst o było cież krążyły one w Atena<:h dość długo. .publiczna o·świadczyła już, że ni adY nie 
przygt<:wanp i ustalono dZlł' eń wybuchu Zdaje się, że z tej przyczyny odwiedził dopuści do tego, by na jej terytorjum 
pows anta. anga os zosta ostrzeżony, p A l ł L d przy tłnto""" no ata'kl' na obce pan'st,,,,,. 0-
dotY'chczas jednak niewiadorno przez ko- an6 a osa ang. pase, 'ldóremu oświa - 6"'" "U. ..... 
go, i powstanie w zarodku stłumione. Ge czono, że życiu aresztowanych nie grozi świadczenie to komentowano żywo w Ate 
:nerał Kondi1is i inni spiskowcy zostali na żadne niebezpiecz~ństwo. nach. Dziś wydaje się tuteiszvm kołom, 
'lychmiast aresztowani' l' j·es"'.cze tego sa- A k _,~ k że walka między part ją rządzącą a opo-

.u teńs' a pO!J.cja wystą.piła ta że oz re- . t" d tk' 
m. eAo dnia dekortowani' na okrętach wc- .. k ZYClą przygo oWUJe SIę prze ewszvs lem 

1; preSjamI przeciw o całemu szere<fowi fr' k' . t t kż . 
l
ennych. Przywódca oPOZYCJ'I' Pa;panasta- dz' ł li 5 na onCle rajOwym l am a e Się roz la aczy po 'tycznychi przyznają<:ych się t . 

siu, który dowiedział się o przygotowaniu do bloku Venizelist6w. W mieszkaniach s rzygnte. 
spisku, stawił się dobrowolnie u komen- wielu polityków przepro·wadzono ostre BeL Sp. 

Nr. S8 

NagalolY na ulicach War
szawy 

w najbliższym czasie, jak jest proje4 -

kŁpwane. na ulicach i placach stolicy, na. 
dachach domów będą ustawione mega
fony najn,owszei konstruk<:~ angielskiej 
przystosowane dla radja. Będą przez nie 
odczY'tywane ostatnie wiadomości tele
graficzzne, sportowe i miejskie - oraz -
w razie n/1Jpływu zgłos-zeń prowadzona 
będzie t. zw. reklama mówiona. Mega
fony tak harJrLo wz:ma-oniają gło.s, że na .. 
wet w czaSlie na1większego ruchu na uli
cach da Slię doskonale słyszeć każde sło. 
wo. Będzie to ;akby "głosem z nieba". 
który niejednego przesądnego 'mieszkań-
ca stracha nabawi. 

nadesłane 

Bal "PiccadUly" przyniÓSł 
dochód 

ZaIrząd Ł6dzIk. clmt.. row. dobroaz; ptOCi~e ni
ruelszem do pubUcz.ned wfadom.OIŚci., te UI'ządw
ny w dniu 30 sŁycznloa r. b, w sali PiJlh.aJl'mool: 
na korzyść Ł. chrz. tow. dobro 1 ewang, domu 
s.lerot bal maskowy .. Pj,ccadNly" zasillil kasy 
tych ~nstytucli na ogólną sumę zł. 9113,35 . 

Wszystki'm, którzy w la:kikolw~ek ~os6b po
parli powyższa, Imprezę, w s'2CZególności korni· 
tetowi organi7!acYinemu"t ofioM"O<lawcorn, którzy 
tak obfide złożyli dary w naturze, składa ta, Mo
gą serdeczne t)Od.~ęk()twai1le zanad Ł. chn. tow. 
dobro i ewooll:. dom.u sl:>rot, 

-o--

,> Wiadomości bitarackie" 
Nr. 9 "Wiadomości Literaddch" przy.tl061 ar

tykuł o ciekawej ksiątce Bierdlalewa "Nowe śre
dniowlecz.e", wlersże znanej spOJrtsmęnkl pol
skiei H. Konopacklel, kronikę Ilustrowaną, kore
spondencję z Moskwy o wystawie Ig. Niwlńskie
go. artykuły o pisarzu f.rancusklm Deremelle, 
ciekawe rysunki katortnlka, korespondencję z 
Brukseli o wSil6łczeS<Tlel literaturze belgIJskIei, 
notatkł. 

Powstr~:~y~,:igracłę Hiszpański koleg po Musso iniego 
Przemysł łódzki nie powinien 

, był upaś~ cenzuruje swoje własne przemówienia 
Jednakie rząd polski nie ma zrozumle- Madryt, w lutym 1926 r. 
nia dla potrzeb naszej wytwdrczoścl Generał Pdmo d~ Rivera, który od 

~enator RoC?te1lJS~eich zwraca uwagę w dł~sz.ego już c~u nie .prz,emawiał pu
prasle. JlJ8. emiJgra.cJę prumysłu p.olskiego blicznt~, w ost.a..tnwh dmach stycznia i 
z~~ramc.ę: ~rzy'Czyną tego zj.awis'k,a jest pieif'Wszych dniach lu.tego r. b. wystąpł z 
me stabIhzacjoa waluty, lecz fałszywa poli-l szereg!em, mów w Barceloni,e. Już sama 
tvk;a ~ospodJa:rcza, prowadzona p'l'z.ez ~szy... za~owledź .tych eksp~e wywoł~ała. nie
~tkl'e nasze rządy. Przemysł włókienniczy ~ern.e zamte'l'esowa~~e w całej Hlszpa
łódzki mó1!ł być nietylko ultrzymany ale I nJl. Wladomo, że tu'LaJ. w Barc.el<lnie, ge
nawet rozwinńęty. Jednakże rządy po'lSkie nerał-dyktator bywa sz<:zególnie sildonny 
i stronnictwa nie miały zrozumienia dla do w~urzeń. . 
potrzeb przemysłu a na.jwięcej pod tym Tut~j nastąpd ów ZWTot zM6wno w je-
wz~tędem zgneszył' rząd Grabski~, kteS- go ŻY'C.I~ osobiste~, jak! '!' życiu Hiszpanii 
ry dla ~ędów czysto demagogicznych ostatme1 dob~ najważmeJszy. Tutaj obec
P1'<J.wa&ił politykę celną, kt&a pocBsiopała I ny dytktaŁor, jako widkorządca (kap!tan
tis~enie przemysłu polskiego. Pl1"zemw.::ł generał) K~talonji, rozpoczął s.woją .~z~u
wIdzą'c, że cały ap.a;rat państwowy jest kę rzą?ze;ua po. r,az pleTWSzy l pOm1)ając 
przeciw niemu usiłował rat,owa.ć co się da ~szellde 1Dstancj.e cywiJ.n.e, regulował ży
W ten sposób rozpoczął się w rOiku 1924 . Cle społeczne, go:spoda!cze i 'PolityC"zn~ sy
ruch eml~ł'acyjny pne:mysłu włÓJdennicze.- siemelii! ~yłą<:zrue w?Js~,owym. Tut/1J} w I 
go z Polski. F~ci wywie~]li ma~zyny B aroeloru e , odbyło Slę lego porozuml~nie 
kapita~ do Rum'tltllii i JU!łosł.awji i znaleźli z królem Alfons.ęm XIII w sprawie p1'2"e

u tamtejszych rządów poparcie, gd}'1Ż rzą
dy te oceniły znaczeni,e pr~my.sł't1 włas
!Ilel!'o w kxaju. Krótkowzroczność P<llstk,1ch 
mężów stanu doprowadziła do te·go, t.e po.
wstał przemysł włókienniczy w kraJach. 
które m01'łv by~ rynJdem zbyłtł dla Polsld 
P? u:tra.c~niu rynku rosvjskie~o. R6wnie! 
meml·eckl przemyffł wł6kienniezy przety
wa kryzys, ale tam nie spr:tedate się ma ... 
szyn, ~dyż taden niemiectki m·ąt stanu nie 
mówił ni~dy w ten sposób o o,nemyś:le jak 
to uczynlli polscy ministrowie, 

. Gdy gen~rał ?i~orski, ;.akoporemje-T, ba· 
WIł W Lodzl, oswIadc~ł on d,obitnie, te 
PoIeka nie mote utrzymać tak w1elJd~o 
prz~y."fu, j~ obecie. Gdy odpowiedziĄ!
ny m.~nl'sŁer, l~k Władysław Grab.skJ, prz.e. 
maw~a~ t:ak, raik ~Q U~lyndł w()be'C pr~d· 
st.awI<Cleh pnemy.csłu bi.ilł'o.sŁockj'eilf·o. oświad 
cza !ąc hn, że nie mogą UC2YĆ na ~l'cie 
ze strony nadu, nozulll.1ałem te~t dlaez,e~o 
p:rzp.IDvsł P~ls.ki ,usiłuje wyjść pOf!! rols~ę. 

W1'otU. Tutaj też p. Primo de Rivera w 1 Dość, że mowy p. Rivery opijni pu. 
~Tonie gorących zwolenników najchęlni-ci ?l~c:nej nie wypow!edz.iały nic; Nie wy
mówi o swoich planach. )asmły, dlaczego obletruce cywllnego rzą-
.Pozb~wiona wolnej p'l'asy i parlamen.tu, i du nie zostały spełnione i dlaczego refor

Hlszpan)a w mowach dyktatora spodzle- ma przestarzałego systemu pod.atJkowego 
wała się znaleźć wyjaśnienie wtelu niepo- - kardynalna rlziś dla Hiszpanii sprawa
ko!ących opinję publiczną ważnych s.praw. okazał.a się zagadnieniem nie do przezwy-

Mowy dyktatora były sensacją. Przede. dężerua. 
wszystkiet;1 . dLa,teg~1 że zost~ły. ocenzu:r?- Trzeba zaznaczyć, że większa własność 
wane. OpmJa pubhcz.na gubI SIę ohecn~e ziemska, tak bardzo w Itszpan.ji uprzywi. 
w d~mysłach. Co w tych mowach zostało /Iejowana, nigdy dotąd nie b~a obłożona 
~kre.slone.1 ~zy tylko barwne, soczyste, podatkiem. CywHnJ minis.frowie dyre-kto-
zo!rue,rrsk}e, , Istotme mało ~enZ'~ralne WY-I rjatu 1\'ypracowaH coprawda profekt Dp()oo 
razenta, kior-v:ch ta~ chętnie. uzy:wa dyk- datlkowania, który miał być wprowadzony 
t~t~r? Czy ;'e,z skr.e"S'%~ ~ m:;~ 1 t? rów- drogą dek,retu królewski,ego. Jednak dyk
n·lez, ,co opm1ę naJb~rdzH~j. w nich mtel e- tator za,trzymał się w pół drogi. Uoznał, że 
so;wac ~ogło - zamlerze~la, now~go "cy- sprawa jest zbyŁ skompliJkowana, by, jak 
"':llnego rządu, który ~ h~topadzle za.stą- t6 się dz.ie;e z innemi sprawami, mogła 
p~ł dawny rząd g~nerałow l ~?d prezyd~~- być rozwiązana drogą prostego dekreto
CJą dyiktat~ra mlał załat~lc wszystkc wania. Wychodząc z tego zalożenia, dyk
sprawy, . lezące dotąd odł~gl.em, a przede- totor zdecydował się uciec do wysłucha
wszysMdem sprawy po.ia.kowe? nia opinji czynników kompetentnych. W 

braku parlamentu gen. de Rivera zWrócił 
się do organizacji społecznych - rolni
czych, przemyslo.!?ych, do izb hall
d10wych i t. p. Wszystkie te organi
za::;0. a przedewszystkiem wielka 
"Feders,cja własności ziemskiej i mie;' 
k.a "Federacja własności ziemskiej i miej
skiei" , oraz potężna izba hand.low,ll w Ma.
drycie - proj~kt rządowy uznały ~ car. 
kowicie chybiony. I wszysbkie j.ednolllYŚl .. 
me w tei .sprawie już niepyŁane, dodały". 
że ż,adna choćby najlepsza reforma po
da.tkowa nie d<lprowadZli do celu, dopóki 
budżet państwowy, niepomiernie obarcto--
ny imprezami wojennem.:. w Afryce, nie 
zostanie znormalizowany. 

Właśnńe o tem ws-zystkiem miały po
wiedzieć krajowi mowy w Barcelonie -
i nie powiedziały ni·c. 

. Z POls~l u~leka kapita'ł realny, gdyt 
ruex,na mozn.oścl zarobkowania. Gdy ero! .. 
~rt!Jie t krajU iaki~.goś pieniąd~ OUl.aeza 
to, Ź'e kapitaliści, inwestu,jąe pj<eniąd~ 
gdzieindzi~i, otrzymują go z powrotem w 
P?S'taci procentów i rat. Gdy emtgorui ka .. 
p;tał realny, gdy s!ę. wywo~ maszyny, tra
<:: państwo podw6jJlle. Państwo m-usi UC!?Y
:ruć wszystko, ahy we włunym interesi-e I 

Duiiskle miasto Helslng6. święci w roku bie!ącym 600 .. letnl 
jubneus2!: sweqo Istnienia. Z te .• okazji odbędą się tam wlel- 'I 

kie uroczystości, których "gwofdziem" będą przedsławie
nhl dr~"!ato~. szekspirOWSkich • . na zamku.. przedstawionym 
na nlnle~I5Ze} mlusłracji. Jak Wiadomo akCja Hamleta rozgry-

Panuje przeikonanie, że winę ponosi tu 
cenzura, która st0511~0 represje., jakich fU· 
s1:pa,nja nie znała nigdy. Obecnie nietyl'ko 
galoeta, ale nawet d:deło z ukresu mate
matyki i fizjolo.gji musi zyskać aprobltę 
pu~kownika czy kapitana, pełniącęgo fun
kcje cenzora. 

Widocznie i sam dyktator nastJwa pew
ne w'l'lpliwości pod tyrp w~ględem, skoro 
mowy jego zostały mocno oc·enzurowane, 
Opinia pubHczna nie wierzy, aż~by w s,?ra 
wach najiywolniej"zych d)'lktaŁor odm,a .. 
wiał wyja-śn.ień. krajowl. pOWSttZ)'mać emigrację pirzemy&ł,u,. . • wa się na zamku Helsing6rskim Kronborgu 
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Dziś nadejdzie odpowiedź 
cz, bezrobotna InfBIIgBncla otrzyma 

~iłt1omogl 
(p) w dniu wczorajszym del'egac;a ko

mitetu bezrobotnych u<łałta się do fundu
uu beuobocia w sprawie zaciągnięcia po
tyczki na wypłatę zasił«tów doraźnych 
bezrobotnym pracownikom umysł<lwym. 
Delegaci, pawiąZ'\1jąc do konferencji z wi
~minislrem Jankows'kim w dniu 23 b. m. 
i p. wojewodą Darowskim w dniu 26 b. m. 
zwrócili się do kierownika funduszu bez
robocia. aby porozumiał się z p. wojewo
d,ą i minig,t.erśtwem pracy w sprawie za
ciągnięcia tymczasowej poiyc~ki na wy
płatę zasiłków d~raźnych dla t. zw. brze
e~ i czwartej grupy pracowników umy
słowych. Pr~edstawidel funduszu bezro
bocia oświadezył, iż udzieli pożyczki 
'Wówcu'S, jeśli otrzyma zezwolenie od dy
mcii funduszu bezrobocia, i te w ~ei 
sprawie sk()Il'\uni,kuje się teldonicznie z 
Warszawą i w dniu dzisiejszym udzieli 
kOOlkretnej odpowi-edzi. 

ZdemllbilizDw~ni rocznika 
1901 

OSUSZYĆ łZY. nakarmić biednych 

Kredy,ty na zakup' żywości dla g odn c s 
wyczerpały się 

Pan wojewoda Darowski stara się o nową pożyczkę' 100 tys. zł. 
Co zdziałał obywatelski komitet pomocy dla bezrobotnych 

W dniu 25 tute,g.o 1926 roku odbyło Slę 1926 ro.ku z uwz,g,lędnie.niem saMa z po- ' Związku ziemi,an 5 wa?on6w 1<artdJi: hr. 
w sali p'Dsioo'Zeń ma1!is.tTat,u m. ŁDdzi ósme I przednie.g,o okresu w sumie zł. 4.158 18 tofle te wydawane będą na'b:ednic!szym 
posiedzenie 'cbywath)kie~o ,komitetu nie- wynosi z'ł. 3.807.13. Ma,gis1tnty mias,t : ze składu. mieiskie.go na ulicy św. Jerze~('\ 
~ienia po,mc.cy pozbawionym rotaJCY O!ł wo- Zgierza i Palb;an~c otrzymały zapomo~ę i Nr. 8 na mocy kwitów, w,\dawanych przez 
jewód:z.two łódz~~'e. na kupoo źywlIl.ooŚoci dla b e:z,r oboto-)'lClh, nie I wydIzi.ał opieki S'połeczne: ma,l,5i strat.u (uL 

otrzymu:ącyoh zap.omó,~ pienięi:.nyc,h. zaś MooiuS'Zki Nr. 10). Rodzinv sl"łada:ące się 
Przewod.nicz'Y'ł w za.SItępstwie nieabe- magistrat m. Łodzi na prowadzenie kuC'h- z trzech osóL olrzymaią 'dno.razow,o pół 

ClIIetgo prana wojewody porezydp.n,t M. Cy- ni dla bezrobot.nyc'h p'I'acowników umysło- korca. zaś !?kł.ada!ące się z; czterech lub 
na r ski. wych, więcej osób - 1 ko.rzec. 

Ze sprawozdania skarbonika koIlliteiu p. Na wniosek p. dyr. J. Wolc·zyńskie1.!o 
Gra'nerta dowieaziano się. że w c.zas:.~ oJ z.a,twierodzclIl'() wnio-sek komisii finansowp-i 
d:l1a 11 co() djnia ~ lute,go 1926 roku wi,ly- w snaw'e u.r7~,cf7'en:a w czp~!e od d'nia , 
nęło do ka-sy komitetu zł. 20.433.50 z cze- I do 14 marca 1976 roku .,Ty.godnia dqa 
go: od w·ydział6w powiatow)"Ob se'mików bez.r'IJ,botnycib". Kwes;talt'zami będą bez.r'O
za pośrednictwem urzędu wo'ewooz.ki~o bomi pra,c.ownicy Hzycz.nł i umysłowi, 
w Łodz1 zł. 16.000, od związku pt"Zemysłu wskaza'ni przez odlIlośne zwią,zki zawoocln 
włóklenoniezego w państwie pols.kiem - zł. I we. Us.Łalemie wysokości wYlIla·1rodzeni.<1 
860, Z' list składkowyClh ZJłotych 945.93, od dJa kwestarzy uchwalonJo odl1'oczyć d·o na. 
w'ł.akicie1i samochodów os.obowych zł. stępon,e,~o posieodzeni,a. 
750, od z,rz.es,zoenia artystów teatru m:ei- Przy'chylając się C'zęŚÓOWI() d,o pet'y,cij 

W ęgla pozostało do rodawnkfwa 12 
tysięcy kDrcy. Roz.d.a:e się go obecnie tyl-

'

I ko r.a dwócr ~Ha(hcb; m:p:~kim orzy tlI:
cy Węr:l'J.owe i Nr. 3 i na ,,';:'.':U w~<s'rnvy:r\ 
przy sta,c:i ko'e:owei w Ctlo·nach. Akc'a, 
rozdawn:dwa żywno€-ci rrc" radz011'a, i~ft 
w da1szym C'ią.~u, a.czkolw!e'k liczba DSÓ~. 
uprawnio.nY1cb do kOI1"r-yd:- ... l a z zanomóg 
żywnośdowydh wzrosła z 15 do 23 ty
sięcy. 

Wobec wy.czerpania się kredyt6w, ski~o w Lodzi zł. 1.583.89 i 00 rÓŻnych towar,zys.twa .,Kll'o'p'la mJeka" w Ło.dJzi, u 
- zł. 294.68.·W czasie t~ w~atkowano ohwa,I,O'!1o wypł,alCić mu ie.d.no()lf3.zowO zh-

otrzymalą zapumogl zł. 20.784.55, a miaoo·wide: mal~istr,artowi t)"oh 1.500 na wytdawnktwo mil,eka dla 
W d . k d I \ m. Zgierz.a - zł. 8.000, magi·stratowI m. d.zied bezrohotnych. 

przyznanych na z.akup żywno,ś,ci prz~z 
rząd. oraz p'rzez ma,6'isfrat m. Łodzi, za. 
~hodzi p·otrzcba wysta.ran ia <;ę na ten cel 
jesz.cze o zł. 100 tysięc'-. W ,~prawie tej 
interwen!ować będą u 1'r-n.-' .. D. wo:·ewoda 
L. Du,owski i prezydjum magistratu. 

(p) ła.ku ~'~';~;we, f.a ąc z-apo- ! PalbialIlic - zł. 2.000. ma,gislratowi m. Ło- Sprawozd.a,nie z działaJno§ci s·emcii r07-
mog1 . ro~zDl OWl ,z,:"o Dlonem~ . w J &i _ zt 4000 i na zlS.kup żywnoś,ci zł. dzielczej zdał p. ławnik J. Mll's,z~skI. _ 
grudnIu l s.t~rszym. rocz~~~.'ł zwdolndlo- 6.784.55, tak, że .sa!l&o na dJzień 26 lute~ Komitet ntrzymał od oddziału po'lskie,~o 
nym w tymz.e czaSIe, Wy,yW1Cl y o nUI 
dzisiejuego przeszło 11 tysięcy rlotych. 
W dniu dzisiejszym stawią się r.eflek~anci 
na llterę O, P i R z tegoż rocznika. Zapo
lllogi uskuteczniane są w lokalu przy uhy 
Traugu~1N'. 10 od godziny 9 rano. Za
znacza się~ że po gQdzinie 3-ej wydawane 
są tylko zapomogi dla opóźnionych reflek
tantów. 

Kto jes' bez pracy 
lieDBralny spis bBZrobufnych 

Rozpoczęła się gruntowna rewizla 
d%.iałalności państwowego urzędu pośred
nictwa: pracy. Opierając się na dotych
czasow)'lCh wynikach badaniA, można po
wiedzieć, :i rezultrutem rewizji będz:e 
zniesienie wi~lu urzędów w okręgach, 
dobkruętych bem-obDciem; doko.nany bę
dzie również jednora~owy generalny SPiS 

be z..r ob o.tnyeh. Komisja, zajmująca się re
wizją, zako.ńczy swe sŁudja w początku 
przynłego. tygodnia. (o) 

Welerani pracy 
otrzymaJiI zalsgła emBryfury 

Do. urzędu skarbo.wego nadeszło w 
tych dniach rozpo.rządzende, regulują{;e 
sprawę wypłat zaległMci emerytm. Zale
~ośd będą wypłacar.e niezwłocznie. 

Będą zaglądaf do robotni
czych kieszeni 

Ile kto zarabia i ile WYdaje 
lIędza mas oka!B się ur cyfrach 
w dniu 22 lut~o r. b. w głównym u

nęd2lie statystycznym o.dbyła się pod 
przewodnictwem p. Edwa.rda SzJturm de 
Szlrema konfereneja przedstawicieli władz 
pa&twowych i samorządowych oraz insty
tucji naukowych i społecznych w spra'Wle 
zamierzonej ankiety o budżetach rodzia 
robotniczych i pracowniczych. Uczestnicy 
ko-nferencji ws.kazywali na trudności, wylli 
kające .z panującego u nas bezrobocia i ~
normalnych warunków bytu, nie mniej ie
clnak przeprowadzenie ankiety uznali za 
rzecz wielce pożyteczną. Koszty a.nJkiety 
poniesie główny urząd statystyczny. Kon
ferencja wyraziła tyczenie, aby ankietą 
objąć wszelkie kategorje rodzin robotni
czych, a więc również takie, gdzie głowa 
roozidy UJtr.a,c:iła zaro.bek częściowo łub 
eabkowide. Ankieta, którą przeprowa
dzać będą mi.e;s;kie wydziały st.a.tystycme, 
łącznie z organi.uojami uwodowemi. da 
materiał do zobrazowania warunków, w 
jakich obecnie znajduje się ludność robot
nicR J ~fery pracownicze w Polsce .. 

Niemowlęta dostaną mleko 
Wydawanie talondw 

nożyce redukcji tną bezlitośnie 1 
Pracownicy gazowni, elektrowni i telefonów · 

protestują 
W instytucjach użyteczności publiczne; wre walka 

Onegdaj odby'ło się w sali handlowców gazowni bezzwrotnej zapomogi oraz stoso
polskich walne zebranie człon.ków związ- wania wskaźniJka drożyźnianego. zawarC1a 
ku praeownik6w instytuc,ji użyteczności umowy z elektrownią, kt6raby um.ożIiwi
publicznej. W zebraniu tern wzięli udział ta pracowni'kom spokojną współpracę i u
prZJedstawiciele pracowników ele1ktrowni. regulowała istniejące spory, a wreszcie 11-

gazowni. telefonów i mag:s.tratu. Po dłuż- chwalono wezwać zarząd do roz:poczęd'ł 
suj dyskusji prZY.jętD cały sz,ere~ rewlu- akcji w kierunku zniesienia krzywdzącego 
cji, protes'tujących przeciwko partyjnym pracowników komunalnych rozporządze
redu'kc;om i renresjom w stosunku do nia prez. Rzeczypospolitej w sp'l'awie 
pracowników telefonów, mag~tratu, elek-, zrównania plac pracowni...lrów kDmunał
trowni i gazowni. W rezolucjach tych do- nych i urzędn.i1ków państwowych. 
magano się wyje_dnania dla prac.owni.ków 

Tysiąc walk domowych 
rozgrywa się między właścicielami domów. 

a loKatorami 
Dom przy Placu Wolności test terenem walki 

Ur.zą.d roziemczy dJa s'praw mieszka- str~ie sp&', toczący się jm od 2 hd i 
niowy;oh rozpatryw,ał w d,niu wczora,jszym orzeknie, ('zy pokój jest jeden czy są kż 

, sprawę Kazillllioell'za Ka.ntowskie-go 7 dwa. 
oskarżenia właściciela domu przy placu Dalej pozwany twierdzi, ile sprawę 
WoJmoki Nr. 2 - Zie!·onki. Zielo·nki, skierował do ur,zędu śUedczegD, 

Treścią ska.t'lgi 'było uza.sGJdnienie, że gdyż kamieni.cZll1ik dwa r.a,zy p'o,brał pip.
Kallltowski nie pła.ci dostate.czmego k.j- niąod'ze z·a rok t1Ibie;~,ły: od żony i od n:e'~o. 
mor.ne~o za za;anowa.n'y pr.zez nie~o lokal, P. Zidon,ka twie1'ld.zi, że nie otrzymuie 
s.kład.a.j~y się z kuchni i d'wó.dh pIOkoi. -jJUIŻ od d'ł,u'ższe,go czasu pieniędzy za IV 

Z.e swej strony Kaniowski składa .kwrurtał roku 1925, a piI'ÓCZ tego p. Kan-
kompletowi rozstrzygal; ącetllJU opis mle- t<lwski za:ął SIZOpę na POdlwÓI"ZIU domu. I 
szk.amia, zaiwieiI'dzony ~zez władze, że z I Ze swej stro·ny p. Kantowski uzasadnia 
pokoiu jedM,go prz,e,r(),b!ł on na włas.:lC I iż przed w.oiną pomieszczenie zajmowane 
konto dwa 'Pomieszczemia, wobe<: czego I przez niego, posiad.ał monopol - woihec 
winien on pładć tylko za je-den pokói 1 czego uwata, że wsrzeIk:e pomi~szczenia 
to podłu.g sŁawki prz,edWlO;e'Itnei, t. ;. 500 b. monop'olu należą ooeoole do niego.. 
rb. rocz.nip. Komplet po dokładnJ0-M r·ozpatrzeniu 

Pozwany prosi komplet o wY7.,aczenie ·całok~ztoałtu sp'I'awy - ogłosił decvz:ę w 
specjadooj komisji, która na miejscu roz- dniu 4 mar<:a 1926 roku. - tes -

W mrokach kościoła św. Krzyża 

czaili się. młodociani świętokradcy 
Zakrystian przy zamyKaniu świątyni uyrzał na scho ' 
dach taj emnicze postacie·· Areszto w anie 13=letni ch 

przestępców 
Onegdaj, o godzinie 8 wieczorem, za· ny zn3Jjduj~ się o tej porze w kościele. 

krystjan przy koś·ciele św. Krzyża, na ul. Po chwili wabania, podszedł do klatki 
Sienkiew1c1;a, Antoni Kakiet, wszedł doko- schodowe), ujruł dw6cb młodych chłop
ścioba., by go skontrolować przed %altl!knię- ców, jak się okazało 13-letniego Zygmunta 
ciem Tomczaka (Siemclzka l), oraz 13-letniego 

Nagle zatrzymał .się przeratony, I Kazimierza HarMcha (Nowo-Zarzewska 31) 
W pólcieniu zdoaJwało mu się. iż widzi I Wzięci w krzyżowy ogień pytań, malcy 

ia.kieś postade przyczajone pod schodami, przyznali s·ię, iż mi·eli ZJamiar dokonać kra-

Dajcie pieniędz l! 

Inaczej fysiace fflbofnikó\V 
pÓjdzie· na bruk 

PrzBmysł dziany żądil krBdyfdur 
Na w,a,Inem zebraniu przedstawicieli 

przemysłu dzia.nego uch',valono zwrócić 
się do min. skarbu w sprawi,e uzyska,nia 
rządowej pomocy kre.dytowe·j. W dyskusji 
nad. tą sprawą pDdkreślano katastrDfalną 
sytuację przemysłu dzianego nrówno w 
Łodzi, }a.k i na' prowincji. Pomoc kredyto
wa rządu st",;e się dla T''rZemyslu dzi,anet!o 
wprost niezbędna, ~dyi w przeciwnym ra
zie 10 tys. rodzin w Łodzi i okolicy utrzy
mujących się z tej branży skazanych jest 
na zag'adę. 

Zastukają łapały I sZf7'~dle 

Znów 7Janzną kopać 
Wznowienie robIii kanalizacyjnych 

Roboty kanalizacyjne w ŁDdzi rozpocz.
ną się prawdopodDbnie tS-go marca. Przy 
rozpoczęciu robót w pierwszych d!':ach 
zostałoby zatrudn!onych pneszlD tysią: 
roobotni1ków, i nastęonie stopniowo byliby 
angażowani wi robotnicy. (D) 

--:--

zlBżdta do fludzi 
Dnia 7 marca 1926.r., godzina lO, od

będzi~ się w Łodzi w lokalu okrę!1u strze
leckiego przy ul. Sienkiewicza 3-5 zwy
czajny okręgowy zjazd delegatów związ
ku strzeleckiego. 
, --:--

Czy baii1k się wzruszy 

i da p'eniądzB 
Wal'ia ~ F3Dźyczkę 

Związek fabrykantów przemysłu pod
czosz.nLczego m. Łodzi i okolic zwrócił g:ę 
do dyrekcji Ban1ku PDlskiego z prośbą () 
udzielanie kredytu swym członkom w 
myśl przepisów, głoszących, że osoby ~o
siadające akcje Banku Pol:1dego w Wlę
kszych sumach mOl!ą korzystać z kredytu 
w tymże Banku. (o) 

---
Gdy nie można dobrocią 

trzeba tflą 
Tomitszdw czuje {~"'~i'~f do kanaU

z~r I 
Tcm;.~ ów, 25 !ute,go. 

Wydawanie talonów na mle,ko dla nie
mc,;>wląt odbywa się w biurze wydziału 0-

pieki społecznej fMo'1iusliki 10) od godz. 
9~j rano do 12,30 oraz od 3 do. 6-ej po 
południu. 

pr.owadzącemi do chóru. dzieży. 

W pierwszej chwili nie był zdecydowa- Młodocianych złodziei 
ny co ucz, nić; zawołać kogoś do pomocy, reszcIe. 

$prawa kallalizacji Ton a.szo,wa staje 
się znów akbu·alną, I!dyż czynni·ki m:2tO

da:ne sta.ra';ą się W'płvnąć na ma,~i l"at by 
skł.o,nić go co ~ka1'a1izo ;"'nia na'ważl1'ei-

l szyoe<h punktów miasta Oboętność rad
osadzo~o w a- ! n)llc,b dO'P'r.owadziła do te1o. że w 'I'or'"in-

(~b). l' szowie roboty kar.a ';zacyjne będ~1 wpro-
, czy też samemu sprawdzić, kto niepowoł.a.- wadzone przymusowo. 



6 27.II. - GŁOS POLSKI. - 1926 rr. 
~------------------------------------_.----

Nr. 58 

Rozbijali zamek 

by włamać się do piwiarni 
Ułącie nałogowych włamywaczy 
Onegciajszej nocy funkcjonarjusz p. p., 

pełniący służbę obchodową, przechodz.ą-e 

ul. Zgierską, zauważył .,wóch osobników 
rozbij~jących zamek na drzwia<:h piwiarni 
należącej do FrarJciszka Majera, miesz-

Temida łą.da szacunku 

Blą ł 
. , . 
le C e 

• 
l szu • 

Sę 
Dlaczego wstydzicie się azwy: ul. aru O 

Rozgoryczony świadek spóźnił się na rozprawę i obraz·' 
~c~ a 
sędz'ego .' 

czącej się w pos~sji pod nr. 107. Na ławie oskarżonych w sądzie okrę-

Na wszczęty alarm nadjechało dwóch .gowym w po;StdęlPowo~on~u trybu . upro-
.. . O ' • szczonego, zaSIa, w unltl wrowra) s,zym, 

pohqantow konnych. bu złoczyncow u- mies.z.kamiec pl()mania _ Framdszek Si-
dało się c:resztować i odprowadzić do I korski. oskarżony o obrazę sądu. 
komi1::arjatu, gdzń'e osa,cLzono iClh w MesZ- Akt oskarżenia za.rz.uca p10ldsądneanu 
cie. niebaJdowne zRIC,howanie się w sądzie po-, 

kojru, a następrnfe ni.eUlza,sa.d:ni'on.e padanie 
skar,gi na s,ędziego, który skruzał Sikor. 
sJcielgo za cypóźnienie się ,na rozpi1'l3.wę na 
20 zł. grzyWrIly. 

Okazało się, iż są t.o wielok1'owe no
towani w kr.onice policy.jnei za,wodowi zło
dzieje Zylski Stanisław (Glowackie-go 1S) 
otEZ Grzesi,k Franciszek (Konarskie~o 51. 

Podczas rewiz.ji osobistej, znalezttono u 
nlch łomy, wytry-chy i lampki elektryczne. 

Ratunkul 

Dnia 7 czerwrca u'blegt.ego rokill, odby
wała się w sądzie pokoju daa sprraw o 
Hobwę wo;enną - rozpor. przeciwko Kartu 
oowf, na którą w <:naraktelI'Ze świadka za
wezwano - Si.korskie,~'o. SikOrrski na roz. 
prawę nie prrzytbył, wohe-e czego został on 
skazany na Ig~zywrnę i sprawę od.rocZlorno. 

Naost. termin rozprawy przeciwko Kartu 
sowi ?()Sitał wyZltlalczorny na dzi'eń 18 lip::a, 

K· t .. dż I d· I, a tym raJzem Sikorski pHylbył I pocn.iesi-o-lera zm~az Y ZIBCnU nym głosem alOlma,~ał się natyohmiastowe-nogi ,go zmniejszenda nałożcmej nań grzywny. -. I Sędzia IV okr. p. Zie1iński odpowieazbł 
Sprawctt nlEszcząśc!a przed sądem p. Sikorskiemu. że nie j.es.t w mo'cy grzy-

Dnia 3 marca 1925 r. w jednvj 2'e wsi I WrIly .z.n..ieść, g.cIyż Si~ors~ winie.n był
ohlicznych syn Leona Kołodziejczyka. wnlesć do sądu odpo~JednI; pO'dlalTIle. 
małoletni Tadeusz popędzał konia w kie- I Po rozprawi.e Siko.t'skl wystosował 
racie i uważał, aby inne dz,ied, bawią-ce 
się w tym czasie na polanie nie wpadły 

skaJ"'gę na sędziego Zielińskiego do mini
steu-twa sprrawied.liwoścL 

Minlsrteil"stwo spra wied1iwośd skargę 
tę prle.słało na ręce p:rezesa sąd,u okręgo
we,go Kamieńskie,go, któr.y z kO'lei ocLdał 
ją sędziemu Zie,lińskiemu. ską,d powędro
wała ona do u.rzedu pil"okurators.kl~o. 

W skardze petent dowodził, że sedrzi<o
wie z niccloostaie<:z.ną be,zstro'I1nością od· 
noszą się do pozwanycrh osólb , w kóń,~o
wVltn za-ś ustępie bVlła wZJIIlianka, ż.e iJtn()
il"owranie świadków iest wadliwą okolkz.. 
nośdą w postępowaniu sę.daiowskiem. 

Na wrczo,ra;szej rozprawie oskar:i:on.y 
potwierdził fakt pisanda skar,gi na sęd,zie
go Zielińskie~o, z a.na.cza;ą,c. u miał ku te
mu zupełne prawo. 

- Jak to podsądny il"ozumie? - pyta 
s~zia HertZiberg. 

- Bo proszę sąoo sam byłem ławni
kiem sądu w Poznaniu i wiem, że grzywna 
nakładana na świa.dków nie mou prze
wyższać sumy 3 zł. 

Następnie przypusZJczam, że i,~,nro.rowa
nie nazwiska ś. p. prezydre1llł.a Namtowi. 
cza, jest hrzydką rzeczą, a na.awizacji wy
n.o,towany jest a.cIres sądu pokoju: ul. 
Dzielna 41. Ponieważ o nowej na,zwie uli-

pod kierat. Jedna,k kuzyn jego, sześdole~
ni chłopczyk, dostał się w chwili nieuwagi 
Kołodzierj.czyka, pod maszynę, kto pognio
tła mu kończyny dolne. 01cie<: poszko
dowanego zwrócił się do brata swego z 
prośbą o zwrot połowy kosztów le<:zenilt 
jako współwinnego w tym wypadku, lecz 
ten mu od!mówił. Spr,awę tę rozpatrywał 
w dn;u wczorajszym sąd ookręgowy w try
h' e postępowania uprosz'czonego. Biegłv 
dr. Hurwicz p.rzedstawił sądowi eks.perty
zęr na mocy której wynik'a, że po wypad
ku chory utracił nogę, wobec czego zali
~za uszkodzenie do katego,rji ciężkiej. Sąd 
po dłuższych wywodach stron u2'nał win
nym Leona Kołodzie}czyka. s'kazują-e go 
za spowodowanie usz,kodzerua cielesnego 
przez nieo troiność na zapłacenie 200 zło
tych grzywny oraz 20 zł. opłat sądowych. 

"Panie sędzio, ja chcę iśt do domu" 

Po dwudziestej kolejce przed obliczem 
Temidy 

Pijany świadek na wódczanej rozprawie 
Na wokandzi.e są.d!u rokręlgoweg-o (w 

trybie po,srłępowania wal.a.zła się w dniu 
Woozo.rajs.zyun -sprraWla W'ła.dy.sławy PakolW
sJdej, oskarżonej o p'ota'jemny band'e,l wód
ką (art. 111 ustaw. akicyz.) 

Ak,t oskarżenia zarzucał Paikowskiej. że 
sprzedawała pota;em.nie wódkę t. zw. 
"kruczkami" w mieszkaniu swem p.rzoy ul. 
Nawrot 72, 

W dJniu 18 paździemi.ka wb. :"oku post. 
pol. państw. Władysław Wytycki ZaollW<l-

• żył jaki,egotŚ pijanelgo os'ohnika śpiewają-
Zandarmi deptali mu po <:ego na uilicy. Przytnzymany W)'1: a ś'nił , że 

oiętach wódkę pił w mieszka,niu W,łady.sławy Pa-

U . k' d k h k-· h I kowskiej. a nawet zaproponował poste-me ~ o oc an I I Sii 0- I runkowemu ud.anie się na miejsrce i wypi-
Ivał sie \V beczce ' de .. hrudetrslcb:!f.fu··. 
\ ~ PoniewalŻ Wytycki z,nał dobrze okoli-

Z utrdjłd" n;, "czwdrkąu - Szalony , cę i wiedz.iał, że s'zyn~iIl ~akow.skiej na ~1. 
l'Jościg za dEzerferem I Nawrot z:.Jema, z.god,~;ł SJ~ na pro;)Q:zy~;.ę 

. . '. ,.zwolennIka Ba.c!hu:sa , ktory zaprowad7.lł 
rp) VI. dn~u w.czo:a}szym ZandodTm Bo- I go do mies:zkania Pa.kowrkie;. ,gdzie post. 

ruc~ dO~led~l~ł SIę. ze na.łogowy dez~rter ! 'zarekwirował 17 flaszek wódki. 
Em!l. Ko.?dzle'J z. 2~ P: pL~choty w P~otr Oska,rżona na wcwraj:sze; t'ozplt'awie 
kow.Je zhle~ł ~ W1ęzIeD1a 1 Uik~v:wa Sl~ 11 do winy się nie p,rzyz.n,ała, wolb,e·c czego 
swej kochankI przy ul. Pa~kI,eJ 7~ .1 w iSę.drzia Hertz.be.r,g p'os.tanowił przeprowa. 
tym celu z pat~o~em udał SIę na mIe1s-ce. I dzić Śll.e.dztwo sądowe, 

Na ro'zprawę powołano 6 świadków, 
któ'l'zy wrohodzą w kolei na salę. 

- Jan Szw aJr{! , ile lat? - pyta sęd:z!a. 
- LaL. to ... niby tak. 
- Ile lat malCie? 
- No ... tak... lat ... to w porządku ... 

mam ... pewnie pięć. 
Na sali śmiech. 

l -Palnie sędlZio - r'ozpoczyn.a. oskar
żona - to pr,zekupiony świad.ek upił się ... 

~ - Szwar,c, wy:śde pili wódkę prz.ed 

I 
sp.rawą? 

- Nilby wódkę ... a ... no tak.. trochę 
wódki, jeden kieliSizek mocnej, d.ruigi W1Zf110 

l cni-(meri... lata mam ... 
Prrokillntor Stefan Her~n wrnosi o 00-

I roczenie roz-p.ra'Iy, gdyż ,zez:narIl1e Jana 

I Szwar1'ca ma dla sprawy Ist,oŁne zna-czenie, 
, ci. ponielważ śWl<i;dek przy,był do sądu pija
lny, najeży go u.ka;rać, by w p,nzyszłości 
zrozumiał rÓ'żnkę .międ,zy sądem a szyn
kiem. 

Sąd. r.ozpa-awę odroczył, zaś Ja·na 
Szwar'ca skazał na 1 dzień aresztu, p'\)~e
c,aoją.c dyżurnemu pol<ilcjantowi osadzić go 
w ceH sądowej. -- h -

J ednark KołodZ1e), oSJtrzeżony pr:tez swo-
ich towarzyszy, boczne.m wej,śd,e.m WYdo-! - • •• b •. 
stał się na podwórze i. przE' .1ziwszy płot, OJ, dZieCI, dzieci, ile wy się aWICle 
na uHcę Karola. Żandarn • puściH sic w 

pogoń, !<ołodziei wskocz). do fu'am~aiu Cudem unikniAto straszne,- katastrofy 
nr. 3, dOje'chał do Górnego Rynokp, następ- 'f. 

-ey nie wiedlZiałem , przeto 'ię na rozpral.vę 
sp6źniłem, g,dyź do Łodzi przybyłem 5 
czerwca - uważ1ałem więc. t~ miałem 
arOstate.czne powody do sk8!rgi. 

Jako świadek wystąpił sęd71a Zielhl
ski, który zaz.naczył. że osobiście nie zo
stał posrłępowaniem Sikorskiego obra 7 o
ny, l.ecz uważał, że powaga sądu nie może: 
Ibyć narażona na impeortyne:!!ickie za.c,how-· 
nie się świadrk6w. 

- Proszę sądu. - kończy p. sęd~ia 
Zieliński - oburzenie osk. Sikorskier;o 
miało pewne uiasadnienie, g.dyrŻ fa klvc?;
nie awiza.c:'jc po~~adaią jes.zcze dawny a
dres sądu, a to z przyrczyny osz,czędności.':l
wej, poniewaj; mamy j.esZlCz.e wiefki zapM 
wezwań - le'cz pisanie ska.r~i. że,. sędzia 
po,zwala slObie nie czekać na świadka -
podczas ,gdy ten ostatni musi b",ć punktu
al1ny - uważam za obrazę. 

Sędzia Hertz:ber.g przychy1aj~ się do 
wnio~ku p'1'okurat«a Hermana. który pa
pierał oskarż,enie - skaz.ał Fra,nreiSlzka Si
kors..~je.go na 100 zł. grz,ywny z zamianą w 
razie nieściągalnośd na dwa tVlgodrnie are
s;>;tu. 

Ska-zaony poprosił o odpis wyro1.:u ce· 
lem ~łoż,e,nia skarrgi apelaJCy}nei. T. H. 

Z wysławy palestyńskiej 
Wobec tego, iż większa część pubHcz

ności, odwiedzającej wystawę pak·tvÓ
ską, nadzwyczaj zaciekawiła się wyroba
mi słynnej winia~ni kolońji pa1.esty6ski,ej 
,;Risz.on Lezjon", wysta,"ione e,ksponafy 
wina "Karmel" zostały w kr6tkim czasi~ 
kompletnie wyprzedane. Komitet wysta
wy, licząc się z tą ookolicznością, sprowa
dził świeży, większy transport wina "Kar
m2l". Wino to, w różnych gatttn,lcach i 
markach sprzedaje się na wystawie w ca
łych i półbutelkach. Zaznacżyć naleiy, iż 
wino pal~:tyńskie zdobyło sob'~ świat\)
wą sławę dzięki wyhornemu smako",,~, ab
solutnej czysolości, specyficznemu aroma
towi i wysokiemu stopniowi zawartego w 
niem cukru naturalnego. Do zalet wina 
pa1e~tyńsk1ego zaliczyć jeszcze należy I 

tę oko1i-ezność. iż nie powinno ono ko
niecznie być trzymane w chłodnem miej.. 
~. albowiem, jako wino, pochodzące z 
k.raju o klimade tropikalnym, może wy
trzymać nawet dość wysoką temperaturę 
bez wszdkie'j szkody dla dobroci swoje.j. 
Na wystawie równjeż nabyć można spe
cjalne wino leczn1<:ze "Bar:z;,el", zawierają· 
ce wysoki odsetek żelaza. Wino to poleca 
ne jest p.rzez znane autorytety me
dycyny chorym, rekonwalescentom, il"ÓW
nież osoQom małokrw'stym, jako wspania
ły środek odżywiający i w:z.ma-eniającv. 

Kursy Y.PI.C.R. , , 
Zgodnie z pil"Oogrramem sweoj dJziaJalllo

śd szer.z-ooia wi~rzy faICrh.owej W s-wrokłch 
sferae,h spote,c'wy-ch, Polska YMCA w Ło
dzi urządza wkil'ótce kua-sy IbilMjotekarskie 
dla bihJjot.ekarzy związków zawodowych, 

. g klubów rolbotnic.zych, bi'b1ijotek sŁkoolnVC'h, 
POClą U powl.SlZechny<:ih (s p'Ołe.czn)'lCh i prywa.t. 

nie p;zesiadł. się na 4~kę. którą .do~echał kole,-owe,-
do uhcy Nap16rko\;VSlkl.ego 33, gdZIe schra- ; . 
nil się w suterynie.. Żanda,rmi w. ślad za l' Chciał zobaczyc ,-ak wygląda wykolejenie 
dezerterem przybylI pod wspommany nu-. ~ 
mer domu, lecz mimo skrupulatnej rewizji I I pchnął na tor olbrzymI głaz 
nikoj!o nie znaleźli. Nagle zaczęła trzesz- I D" f' l I' d ł dół' dł kl' 
czeć stojąca w rogu beczka, co usłyszał l Z.1~Clnnoe 1~ e . om~ me ,sp.owo ow~!. 1 spa na szyny o eJowe. 
;eden z żandarmów; a zairzawszy do wnę- wczoraj wykoleJerua SIę POC1ą'gu na lm)l Ni'e wiadomo ;ark by się skończył ten 
trza beczki, zobaczył Kołodzieja siedzące- Choj,ny - Widzew. "psi" figiel malca, ~dyby nie staJrszy toro-
. go w obierzyna;h. ~o~ysło-weg,o clezert~- 8-letni chłopiec Alf~ed Kin, zamieszka- v..-y sta-cji Łódź-Fabryczna, Leon Sadow
:a zakuto Y! ka'danki l odprowa~~ono do ły we wsi SLiro _ Górki, baowił się oCodzien.- ski. który pr7Jechodząc 10 mmut pr.zed na. 
zanda,rmerjl. Zaznaczyć należy, lZ Koło- . 
dzi-eJ' l'esŁ )'u! ka.rany za 6-k ot ą de . Ole około toru kolejowego. dej.śdem pociągu zauwalŻył pr~eszkodę i 

r n zer-CJę W d . . la d . ł' . i obecnie ma na sumieniu 4 ucieczki. mu wc zoraj s Z}'111. przysz mu o pośpIeszy Ją usunąc. 

I n)'lCh) i t. p. Kie,rownictwo lcIm-su - spąoc21Y
WIa w ręku p. J. A~ustYrIliak.a, gł~~ 
bihljortekarza mieJjs.ki~o. O bHższym. ter .. 
minie i sz,c7Jegóła.ch bę.dą speC'jaLne zawi~ 
d,omienia publ!.czne . 

~łowy myśl, aby raz w życiu z,oba-ezyć jak Ponieważ równocześni,e wystawił on, 
wygląda "katastrofa kolejowa", rua semafo,rze sygnał ostrzegawczy. po- I 

nieść pomoc chorym 
będą pielęgniarki CzerwonBgo Krzy!a 

Położenie war~fUJ pracują
I!ych 

Odczyt Tadeusza Harfleba 
W poniedZ18.łek. dn. 1 marca r. b. T~

:iells~ Hartleb wygłosi odczyt p. l: "Kry
zys ~ospodarcly w pa6slw;.e i położenie 
wn. ~tw pracujących". 

Jak było do przewidzenia, odczyt ten 
ze względu na treść oraz osobę prele~en
ta wzbudził żywe zainteresowanie. Od
czyt odbę:b,le się w sali związku zawodo
wego handlowców polskich (ul. Piotrk.ow
ska l08) o godz. 8-ej wie cz. 

Bilety są do nabycia w lOikalu związku 
(ul. Piotrkowska 108) w godz. od 12 - 3 
po-poło i od. 5 ....., 9 ,wiecz. 

Wytę,żając wszystkie siły, pchnął z na- cią.g zosŁał zatrzymany i przyszedł do Wi
sypu olbrzymi głaz, ~tóry potoczył się w dzewa ze znacznem opóźni.eniem. 

tlfl1ordBr~a i gra;ek" Z pra~y 
Przedstawienie w YMC . Howy .n~mer "łaudzfanlna" 

w zrozumfeniu koni.eczności Istnienia d<lsko
lloale wykwali~ikowanych -kadr pleJęgruirarek, czer· 
wony krzyż przystępuje do zorga.ni!Lowania 6-
tygodniowych kursów pi'eJęgnJarstwa. 

Kursy te ma,Ją na celu wyszko!eude pblęgnLa. 
rek, które w każdej chwHi g towe będą llIieść po
moc c!erpfącym. gdy tego zaldzre potrzeba. 

Wykłady będą pr owad ziłi lek3Jrze-specJal~ci. 
. . Wysz.e-dł SWIeż,o z druku Nr. 9 (541) J?m, t. J. ~ sob~t~l 27 b. m. o g.odz. I I.Lcdzian.i.na". Na boga.tą treść składają się Na kursy będą przyjmowane wyta,czn!e kan-

8 Wlecz. w salt Polsk.1e1 y. M. C. ~. Plotr- ! między i.n.noemi: Interpelaoia kliubu posel.. dydatk.i., poslada1ące świQdectwa z ukońc7«1~a .. 
kowska 89, odbędZIe. ~lę staramem kohl kiego P. P. S. w splf'awie s.konfiskowan~~o kla.s szkoty średJnle!, lub 7 klas szkoty miejskiej. 
dramatycznego PolskIej Y. M. C,. A. artykułu w Nr. 8 (540) ,.Lordzi.amina" z don. Absobwentko()il1l kursów zo.sta,ną wyda.ne śwła-
przedstawienie dra~. z n,~der l!rozmalc,")- 20 ltute;go 1926 ,r. Dlacze~o "narrodowemu" dectwa. 
nym P«'ogr.1.mcm. MIędzy mneml odegrrane mdtło'chowi w~lZYstko wol,no. N. P. R. _ a Opta.ta za kurs będzJoe pObierana nóry ))O N. 
zostaną "Morderca i Gl·ajek". W niedzie- oexroboolm,i. Smien~ tow. Bohowicza. Dzi.ał 5 mi.esięczrue. 
lę za'ś nader humorystyczna "Rewia po- felietonowy j obszer.nr kro,nika z tycia, Zapisy do dn~a ! marca f. b. przyjmuje bi.uro 
dw6rza i kcncert", miejski.e.go i ośrodków przemysłowych l czer.wooego kr~a.. 

;Wejście d!la członk5w D'2zpłatne. wojrewódlzt'wa ł6dzki~<o. 
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• lec Wid Mista, oncerty i zabawy I G 
TEATR l'iUEJSKL " 

lustrowany" • leczo 
Dziś, sobola, dwa przedstawienia: o godz~ 3 

m. 30 po raz drugi po wystawieniu przc~lic:zna 

baśl1 sceniczna - "Królewna śnieżka i sie,łmiu 
karłów". Ceny najnitsze (od 40 groszy do 4: zł.) s 

• • • na VI ę ,sza I 

ym czy te I 
naUe sza gazeta popołudniowa 

wprost niebywałe • premIa o 
Wiecz.orem, po raz 15-ty ciesząca sIę niesła

bną.::em, niewyczerpanem dotychczas po wodze- OneJ!.daj ukazał się pierwszy numer no- Wydawnictwo ,.Gońca Wieczornego" wynosi 1.600, 
1.5.000 złotych. 

znacznie przewyższa sumę 
niem czarująca komedja de Flers'a i Caillavet'a 'wego pisma popołudn!{)we~o w Lod'Tj pod ooarowało p-rzytem swym czytelnikom nie
- "Ładna historja" -.z udziałem świetnych ar- tył •• ,Goniec Wiec7.()rny I1usUowany". bywał"! dctycł> z~ .. ''':'71łałre -t mja, któ-
tyst~~ tea.tru. ~ol.skiego pp.: Zo.fji Cza.plińskiej i Pismo to które rze<:zywiście stanęło re OBFITOśCIĄ I WARTOśCIĄ SWĄ N~c tei dziwnego, że nowe pismo, po.-

/'Maru Mahckle,. Ceny zrzeszenIowe. . , " ,. ,. 
Jutro. w niedzielę, również dwa przedstawie- l na wyz,yn:e ~esłychanle CIekawego, pełne- PRZEWYŻSZA~Ą WSZYSTKO, CO DO-

nial o godz. 3 ID. 30 po raz 3-ci - "Królewna. ~ za·etę·C1·a 1 poIDłu organu p'lpuIarneg-o, lTYCHCZAS ŁoDż WIDZIAŁA, 

siadające tak wielikie · zalety, zostało 
'wprost entuzjastycznie przyjęte, 

śnietka i 7 karłów". zostało entuzjastycznie prz,ięte przez sze- • . . , Wydawnictwo "Go6ca Wieczornego". 
\\:'ieczorem po raz przedostatni przed zejściem. rot-! l ..J_ ., - ,.( l' ta kt' A WięC pOlZa t}'Sl<;Ce.m w~rto~c1Uwych nie chc"~ L--.~ •• :.L.:~ ty"h l!'PYteln:t-~1 IJUe masy U\wOSCl nasze",o m as, ore ... •• h k' d 'k -.:" _40 J .. ~ " - J wt. ..... 

z afisza fascynująca komedja ,.tr6jk!\ta małżell- t lakn ł d b ($ - 1 ~. prerr.1 zy'l\: .('~nJOWi'C, 22: Y czyteIDl l " od h...rn4 .... :.. kI ...1... 
_L' " .. L. P' d 11 G 61" dz' , wpros ę y O re~.o p{)p1.l,arne.,o msma d . • UT' RZYMANIA iLorzy Z pow U rozc · .... 1- Da aQV 
~le",o uan e o - " ra r ~ z u la,em , •••• ma tLZe szanse wygranIa .,. 
znakomitego artysty Stanisława Stanisła.wskiego,. po.~u~()Weg,o, stoJą~eg·o Wlern1e na ~PEcIECZNEGO C .IV,E.J RODZINY, 50-u I n!e mogli otrzymać. pIerwszego I~b cJriI· 
Bilety ulgowe mimo niedzieli ważne. strazy mteresow ludu pokrzywd:wnychj l d I ' k d' t' I g'Jego kuponu, umiesci w da!u cłzłsiefszym 

W •. ,-,-, k tatn' t St' ł Sta ' kt' . . ~_t I o arowe f maszyn o szycIa, ma erJa- L k ku 3 L.._: • 1 ... _ pomelUlale os 1 wys ęp arus awa - p1lSDlla, ore po-Uczy 1 rOZerwIe, pcuuormu-, • -... 0"0 ponu..go, rvwUlez n.u·ł'OD rezer-
nisła.wskiego zarazem ostatnie przedstawienie je i zabawi doniesie o najświeŻS'zych wy. low na ub rama męskie 1 Clamskie, roweru wowy kt6ry Ustąpi czytelnikom ia1dkoJ. 
wysoce oryginalnej komedji L. Pirandelli - "Gra d • h' L!' • , , k· etc. • _1_ b' ku' ku 
ról". arzerua-c na szeroiUm SW1eCle 1 po aze W1~ ra JąCY poa.. 

We wtorek, w odpowiedzi na licz.ne tĄdania. 

pierwsze i jedne wieczorowe przedstawienie 
prześlicznej bajki - fer)i - "Królewna Śnieżka 
i siedmiu karłów" z Zofją Gryf-Olszewską w ro
li tytułowej. Ceny zniżone (od 50 groszy). Aby 
umożliwić starszym zabranie dziatwy początek: 

przedstawienia wyjątkowo o godz. 7 m. 15 (ko
niec o 10 wieczorem). Dzieci do 7-miu lat beZ)., 
płatnie. Do loty na każde jedno miejsce wolnIC 
wprowadzić dwoje dzieci, względnie ośmioro h~b 

dziesięcioro dzieci w towarzystwie dwojga lub I 
jednej starszej osoby. Bilety od duś W kasie 
zamawiań. 

TEATR POPULARNY. 
Tea.t.T POPUbI ny grać będzie jeszcze codŻ'kn· 

llIie do CZlwal tku p.rzyszłego tygodnia ciesząca, 

się nad.zwyczli>incm powO'd~endem, gra.na, Ju.ź d:> 
tei pory 19 razy z rzędu staje przy wypelnione1 
wiJo'.\nJ, ~\V!etną wielką kro!ochwiię ze śpiewa

m! i tań-:ll.:t1· "Za oceamem" Dz.jJŚ l ju1ro, Q godz., 
4-ei po pol. i 8,30 wiecz. "Za ocea,n,em". Ceny 
naini·ższe. W niedlZlieJę przeds,t.aJwLende poiJ}otu
dl1Jiowe i wieczorowe po cenach zn.iżonych. Za 
powiedzi·ana premiera "Ugji", dramatu z CZl

sów prześJadowa,nia chrz'eści]att z,a Nerona. od
będzie się nieodwolaJn:ie w pia,tek przyszłe2'o tv
godnIa. 

FILHARMONJA ROBI "PERSKIE OKO" 
DO "QUI PRO QUO", 

Dzisiejsze przedstawienia. 

te zdvzenia w ilustracji. Łączna war1~ć premii, których liczba 

Rodzinie czcigodnego 
MiłośniKów Muz,,-Ki 

B. P •. 

xc"'inego z zasluzon,,-ch zalot"cieli naszej inst"tucji. 
w"raz,.. serdecznego współczucia śle w itnieniu To
warz"stwa 

Lepiej p6fno, niż nigdy 

Pracownicy umysłowi otrzy~ają pomoc 
Przedsiębiorcy muszą już płacie składJii 

W nałbliższym czasie rozpocznie się wypłata zasiłków 
W dniu wczorajszym powrócił z W,ar

szawY przew. fund. be21'oboda inż. Ku
Bczkowski, który odbył szereg konferem.
cji w sprawie pomccy dla bezrobctnych 
Oi11ćl!Zom.ówił specjalne pro;ekty i wnioski 
W' tej sprawie. W związku z tym pobytem 
dow:iaduj·emy się następujących szcz,e,g6-

łów: 
Na posiedzeniu specjalnej komisji za-

Co usłyszymy dziś przez radio 
WAR SZA w A, 27 IllItego 26 (380). 
18.00 - 20.00 wieczór beethov~kL U. 

dział bior!\: p. StefaJ}ja Millero.wa (śpiew). p. c.. 
:rary Jellenta (prelekcja) oraz kwartet Imvczko
wy proŁ Bronisława Lewensteina. 

Część I Słowo wstępne WYl1łosi Po Cezary 
Jellenta. 1) Kwartet op. 18 nr. 1 F-durl al Alle. 
gro con bria, b) Adagio. Affetuoso ed appasjo. 
nata, cJ Scherz" Allegro molto, d) Allegro, 2) 
"Adelaide" - odśpiewa p. Stefanja Millerowa, 
3) Kwartet op. 18 nr. 2 G-durl al Alletro, b) A. 
dagjo santabile, c) Scherzo, Alleilro, dl Allegt'O 
molto quasi pre tOj 41 Pieini szkockie (a towa .. 
rzyszeniem skrzypiec, wiolonczeli i fortepianu) 
odśpiewa p. Stefanja Millerowa. 

Na zakol1czenie komunik.ty, 

TRANSMISJE ZAGRANICZNF

Bem. 315 '"' 
16.00 - 17.30 orkieetra. 20.30 - 21.00 or. 

kiestra. 21.00 - 21.20 koncert (2 skrzypiec, ~ ak
forŁep.). 21.20 - 21.50 orkiestra. 21.50 - 22.05 
koncertl cz. II. 22.05 - 22.30 orkieeb-a. 

Medjolao. 320 ID< 

16.30 - 18.00 sygnał czasu, komunikaty gieł
dowe, jazz-band, bajeczki dla dzieci. komwaik.· 
ty, 21.00 - 23.00 sygnał CZUl!, kODcert ioairu. 
mentalno - wokalny: na z.ako6czelll. CIItaW. wia. 
dom-ości praSDW4!. 

LODdyn. 365 al. 

Dziś przyjeżdżaią z Warsz,awy ulubIeńcy pu
bliczl1·ości lódzki'ej, a mi.anowkie: Berta Craw
ford, Dobosz MarkO'wska., Janina KO'złowska, Ha
lina Sławińska oraz Ludwi'k SemjxloHński i ro?;
poczną pierwsze Drzeds,taw~en'~e w S3Jli fUharmo
nF Q godz. 7.15 wiecz., drugie zaś odbędzie się 
o godz. 9,15 wdecz. W programie nalnowszy re. rządu głównego funduszu ustalcno, żle 

Podjęto również wysiłki w celu ogłc
szenia odpcwiednich rozpor.ządzeń i umo
żliwienia rozpo-częcia wyp'ł,ait zasiłków 

berr-obotnym praccwnikom umysłowym w 
jakna.jbliższym czasie. Uchwalono zwrócić 
się do min. pracy o zwięks.z;eni'e kredytu 
na akcję doraźną do ncrm umożliwia~ących 
zaspoke;·€..nie rzeczywistych potrzeb pra
cowników, aJb·"wi·em usŁawa nie obejmuje 
np. urzędników państwowych. Omawiano 
również sprawę powołania de zarządów 
obw.odcwych fund. beZTob. po rednym 
przedstawicielu pracowników umysłc
wych. 

16.45 koncert: utwory Beethovena i Mendel. 
sohna. 19.00 - muzyka tanecma. 20.25 utwory 
Rachmaninowa odegra Da forteplaule p. Stefao 
Wea.ring. 21.00 - konceń (kwańet 1 'piew). 
21.45 koncert. 23.40 munka tanecz.na. pcrttlM tea,!rów "PeTStkiego Oka" i "Qui PrO' 1 z.gcdnie z og·łeszonem w ,.Dzie:n.ni,ku U-

Praga. 368 m. Quo", nalpięknl,eisze pJeśnd i arje koloraJtu- 1 sŁaw" rozporządzeni,em min. pracy cd dnia 
rowe, oraz tańce klasyczne, charakterystyczne l 1 24 " l t ń' tk· kł d pra 17.00 - 18.00 koncert leatetu. 20.02 koocert. 

Wrocław. 418 ID< 
. . ~u,o U e 50 wmny wszys le z.a, a y -

.,.modern". JutrO' w medzrelę ostatnd.e dwa przed- ... , . . 
s,tawi,enlia. Akompaniować a'l'tysiom będzie prof cy wpłacac wkł.adkl za zatrudmonych pra-
Aleksander PJotro'Wskl. / cowni,ków umysłowych. ' 

12.30 - 14.00 koncert orkiestry. 17.00-
18.00 wiecz6r teryljelly i tawat6w. 19.00 - 19.30 
instrumenty wsp6łczeme; orkie.try. 20.15 kon

.. CIOTKA KAROLA". 
Przedstawłenle towarzystwa S. O. "Odrodzemft". 

W dJn1tu ?8 lutegO' (w nded'zielę) w salli towa
rzystwa a'kc. L. Geyera, przy ul. Pi'OtT'kowsJcici 
nr. 295 odbędzie się przedstawienIe ama'tomkJe 
o godz. 3-ej po poł. dla młodzieży I Q 7-ei wilCcz. 
dla doroslych, na którem zootJani·e ooeg/!'ana 
.. Ciotka Karola", l<T'otochowJ!la w 3-ch aktach. 

.. OBOWIAZKI CZŁOWIEKA". 

cert skrzypcowy . 
Rzym. 425 Dl. 

17,Q.0 - 18.30 komunikaty, koncert populua,. 
Musimy czekac! 

--:--

Hin~ ZZe • bO. • d·· d ' I I bajki dla dzieci, jazz-band. 20.00 - 23.00 koma-
ęCnł nIe prZYJe Złe w nIe Złe ę , nikaty, koncert instrumentalno-wokalny. Na u· 

d 
kol1czenie komunikaty DaJnowsze oru .y,uI 

Rząd odbywa ważne nara Y czasu. ,( 

Zapowiedziany na niedzielę, dnia 28 b. 

m. I»"zyjazd min. pracy Ziem.ięckiego do 
Łodzi, ulegnie zwłoce; nastąpi dopie·ro w 
dniu 8 marca. Zwłoka tygoOdniowa spowo

dowana została, według uzyskanych p1'Z~ 
nas ze źródeł miaroda.fnych informacji, na-

wadzone są obecnie w szybkiem tempie na Tuluza. 44 '1. 
13.30 konce 14.15 koncert orlciołtrv. 2115 

odbywanych wspólnych konferencja.ch mi- śpiew. 22.25 muzyka taneczna. 
nistrów: skarbu, pracy, robót publicznych, BerliD. 505 m. 
spraw wewnętrznych, Podczas swego po- 17.00 - 18.00 kOllcert. 19.30 traaaadal_ OP'" 
bytu w Łodzi przedłoży m.in. Ziemięcki ry berlil1skiej .. Holender Tul.c7:" - oper. w 3 

do • kt I f 'h _..J aktach R. Wagnera. Komunik .. ty meteorologielI" 

Za.ną.d row. "OdFzeniJe" urządza odcZJ'lt p, 
ty.t ... Obowi<ązki \V życiu człowieka". Od<:2,l'!t pfJd 
Powyższym tytułem wygłOSi znaJ!lY refe.rent P. 
L. Rubach w dnńlu 28 lutego (w nledJzioelę) o godz, 
3 J>OIPOł. w sali tow. J)1'zy ul. RZg'{)w$lk!e; 1'1'1'. !JlI, 
WeMci.e na odczyt bezJpla~ne. 

"ODEON". 

l
· wałem prac przy opracowywaniu planu 

akcji walki .z bezrobociem. Prace te pro
I 

rzą wy prol0 na {On erenCJac z prz"",,-,. 22 30 2~ 00 yka '--eC •• A • ne l prasowe. . -... m~ .... _. 
sławicielami ZYT1ązków zawodowych, prze- Wiedeń. 530 ID. 

mysłu i samorządu. 16.15 koncert. popołudniowy. ~.15 kcmcert. 
21.15 wieczór muzyki wesołej (racylul .. kwart ... 

"KUL TIJRA CIAŁA". 
H3$to: "w zdrowem ciele - zdr<twy duch" 

~uj8 w ,Kulturze ciała" tę:!ego rzecznLkl. 
Plrzez ekran przesuwaJą s·~ę n!!&ie ciała. ~ymbo 
Je J)ię1ma. wśród których tkwi zdrowIe. 

Temlllt o 4a<v;ośe! na ekr;)n e mote być zam
btięty w ramach z.a~act1lienJa art.vstyczn.ego. ale 
w tym obr l~:e prt.t:dewszy~tkiem uzewnetrzni.a 
l.4,e uJrow~." <;'la fr~:YC"lIla . .Ił)~t to nałlepS1:a pro, 
paganda spotrtu. Sport iest leSIZCze w p()Ilse~ bali'
dm mało rozwin;ęty. Pblm "Kultura cialIJ" uka
zuJe w e:Ifej pe'nl ltaigich kras Idealnie pięKne 
~t3la ,lu~zkie, wskr;zllic n.am równl.et sposobJr 0-

~lągn1ęcla tegO' pont;'megQ ideału, do kt6rel:O 
be~s,przeczn,r<e .PO uj.rzenó.u tego !Hmu n.ieJeden ze 
zwaęk~rou" energIa dątyć po-cz.n~e. 

Wzniosły ten hymn wd.zl;.ku i urody, tworzą
Cl-' przecudn:, symfoniO obnaionych cLał, dzi1W
llYch ~e ~'\"e~o rozkwl'!II, wspan!.alych k ztałtów 
lest godny obelrzen1a . 

"Kultura cj'ata" POtŚwlęeooa nOWOele-5nym me
todom kultury cl'eles,neJ iest re:tyserJl Wi'lhelma 
Prager:l 'IV oprac()wa,n,lu dr. Miko.łaJa K:1ufm,wa. ł 
Obra,z p()Chod~; ze zMncJ wybw6rn( filrno\\'e 

~A~ j 

Ipiew). 
BudapeszL 546 ID. "Słat! Co pan niesie?" 
17.30 konce.rt. 20..30 włolo1.'lcntaW'j' ł wys.tęp 

Złodziei cisnał worek i rzucił się do ucieczki ::!:::::.Id i p!anł$\y. 22.00 - 24.00 IIIllłyke 

d b. ł ł ' .. Daveulry. 1600 m. 
Łup o ZYSllanO~ ecz z oczyncy nie uJęto 14.00 - 15.00 triU1smi,ja 10mly6aka. 16.45-

'i~ dniu wczorajszym. policja zostala J posterunkowemu podejrzanym. krzyknął 23.40 traM misia londyńska. 23.4S 1.00 (aU) 

powiadcmiona o kradzieży, dckonanej na niego: "Stać, ~9 pan niesi~?" I ~:n::;!:~~ndyt\~ka. 1.00 - 3.00 (a1.2l IPU&y. 

puez nie.znanych sprawców w m.ieszl<aniu ' _ Na to, osobnik ów, nie czekając po- Paryż. 1750 lJ1,. 

S,tą"u;sława Bujnowicza, przy ul. Przejazd deiścia pdiC)anla, rzucił wcrek na ziemię U.30 koacerł;. 17.45 j~,.\w"ł. 21.30 in-
nr;. 76. i począł uciekać w kierunku ul. Naruto- la:r!. (lrg(ln~owa~lY pn",. ,;l:EfCl NOlłVOllo". 

Polic;,a wszc.zęła natychmiast w tej WIcza. MIKOLAJ~(l~W' I"OD~, 
splrawi,e dechodzenie, lc'cz już po upływie I W k' k . k ł 'd ł 
p:ół godziny, zawdzię:za ląC przypadkowi, I, wor u, l,a Sle c aza o, ~.al ,owa Y Jutrzejs~y koncert.. 

k d
· t ł d.n l . Sl!~ rzeczy, pochodzące z kradzI,ezy u St.a- Jak jUi podaliśmy, lutro w nledzl-e10, O ~. 

~. ra Zlone rzeczy zos a y o a CZlone. I, l B" ." d <C-el po P()l. w $litU f'NhulUoolt WU:I'tąn( ra! Ie<!Oł 
A

. .. t' t ku I msawa UjnOWICz,a. a mIanOWlCle: wa ~ ł' 
mt.ano} wIMcle, "s OJMącY~dn~ pos crluml1'-cv I palta, dwa ga,rnitury męski,e oraz różną ~eniaJ'I1Y p!.a.nłsta .. wi.rtUGZ MJkoła/ Orlo , kłó" 

'pr'TV Szplta u ar'1 - aJ· a.eny na ] I należy bezs"rzeczni.e· do rzpdu "'c" "'Y ją ,1.0. 

T
"'1 . . f k'· : .... 1:c·1· VIII I guderoba i bi'elizI~~ damska. ..... ".l' I,.. ~ 

-ra.IDwa'owel, un qonarlusz p" ,. 1 I wych pLrun!1St6w, którYch mistr:tQlw$k. IT' fasc;,-
k.oMisariatu . Karol Jaster, zauw~żyl o g~~ , Kto był O'wym mężczyzną narazie nie "ule sluchaay ł Il~tawia 1'0 sobl~ !!Ja dh!I{O 

(1/zinie 5 po pol. idącet!o po dnt,-tej c;tro:mc u_~ialono. niezatarte wra~enIe rur t y tYC2::ne. To tet ~ 

l d I dzIwnego, te ko,ncerl tego niezwyklego !lfrtY$ty 
:~zclni i.akiego-ś mę7.czyzn~, niQ.$, cego na I Polic:l prow..1cłzi w tej spr~wie a, SZI! zapowiruh ~ię u nas świ.clnie ! nlewl\tpUwle Sld, 
barka,ch naładowany wc rek. I del"~~:l C'nfc i poszukiwania, cclem u1ęcia Pilharmoon,H będzie z<lpolniooa dQ osta,mq~~ miaeJ~ 

Ponic'w'aż osobn1k ów wydawa~ się !P-:;"scćw kradzieży. (ibl~, 



"QŁOS POLSKI" 
Lód! 

27 lutego 1926 r. G z 
, 

TAS RT 
Przez przysposobienie-- wojskowe 

do Kultury fizycznej 
Odczyt kpt. Torunia na temat: "Organizacja .przyspof5obienia 

. wojskowego w Polsce i zagranica:' . 
Inicjatywa zarządu L. K. S-u w kie

runku uświadamiania og6łu sportowego, 
drogą szeregu odczyŁ6w, wygłaszanych 
przez fachowe siły, przybrała już realne 
kształty. 

Po prelekcji d-ra Rozenber~a, drugi 
z kolei odczyt wygłosił p. kpt. Toruń. re
ferent wychowania fi.zy-cz.nego i przyspo
sobienia wojskowego przy D. O. K. IV. 
na temat: ,Organi'zacja przysposobienia 
wojs,kowego w Polsce i zagranicą". 

żyn.ach cywilno - wojskowych, którym I Zaznaczyć warto, iż 't'wbreą id.ei p~zy
Polska przeciwstawić może nikłą liczbę sposob:enia woj,skowego był Ganbaldl. 
60.000. Kończąe prelekcję, p. kpi. Toruń Z8.-

P-'łn kpt. Toruń z kolei poruszył spra- znaczył, iż brak us~awy o przymusow~m 
wę znaczenia P'1"zYStposobienia wojskowe- przYSlposobieniu wOlskowem dla młodzle
go dla wychowania fizycznego naszei ży w wieku przedpoboTowem, małe. 708-

mł'odzieży. Rzecz zrozumiała, że przy- interesow~nie czynnik6w r;:ąd?:wych l 0-
sposobienie wojskowe, którego pro~ram bywatelsklch, brak or~amzacJ1 l kryz~s 
w pierwszym rzędzie uwzględnia sprawe gOSlpodarazy kraju - oto przycz.yny n:
wychowania fizycznego oddać może kłej popul,arności przysposoblema WOI-

sportowi polskiemu wielkie usłu!!1- skowego.. . 
Omawiając sprawę organizacji przy- Za arcV'clekawą pr~lekclę p. kpt. To-

spo<sobienia wojskowego we wszyst'kich ruń b"ł gorąeo okla.sklwany. 
nieomal państwach europejskich, p. k'Pt. Żegnaiac audytollum p. prezes }<or
Toruń podkreślił, iż wszędzie jest ona do dasz, zaz.naczył, iż prawdop.odobnle w 
skonała i S'kupia w szeregach swych ca- roku przyszłym przy L. K: S-le. utworzy 
łą nieomal młodzież szkolna i aka,demi- się drużyna przy~o~blen~a WOJskowego 
cką, podczas gdy u nas zaledwie 10 proc'j dla członk6w, ntezałrudmonych w sek
uczącej się młodzieży zajmuje się przy- c:jach sportowych. 
9posobieniem woj~kowem. '. Dent. 
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27 lutego 1926 r. 

D!\ia lurzędowy la. Z. D. P. n. 
Komunikat zarządu N!! 3 

t KLuby, któ,re do dnia 3 marca r. b. 
lOie 'ur~ul'Ują zale.głooci pieniężnych nie 
będą d,opusZlCzone dl() r'ozgrywek o pU!har j 

misrŁnostwo okręgu. 
2. Wzywa się po raz ostatni kluby: Ż. K. 

HakOM, L. T. S. Sz.turm, woiskowy klub 
sportowy K. S. Sam~()iO, Ł. Ż. T. S. G. Bar 
Kochba, Ż. S. G. S. Hasmonea, T. S. Pro
sna w Kaliszu. Kaliski ż~. Kluh Gimn. 
Sport. w Ka,liszu. Pabj. K. S. Burza w Pa
.nicach, - H. K. S. Victoria . w Zg:c
t',z1l, K. S. Radogovia, K. S. Mos,2JCZen!c<l, 
Stąporkowski K. S. wStąporkowle, ZI!. Ż. 
S .. Makkabi w Z~ierzu i K. S. Z'ednocze
nie w Pab;anitCa.ch, pod r~orem kar statu
towo plI'Zewidzian,yc!h, aby w terminie do 
d.nia 3 mal'Ca r. b. n.ad.e.dałv dokla,dne 
a,dresy swoich ~ekretarjSJt6w da pnesvłki 
koresponden<:ji. 

3. Dele~ataml na walne ~roma,dlz.enie 
Pnlskie.go Związku Piłki Nożnej w Krako.· 
wie w dniadl 27 i 28 lutet<> b. c. wybrano 
t>'p.: kp,t. Zabłockie~o Piotn i Konopkę 
.H"ol'odma. 

4. Przypomina się wSlZystkim człon.kom 
l,. Z. O. P. N., że dyiury sekreta.rza i 
s·.~lł4"bnika odbywają się w środy ka.ide,go 
ty'godnia od god,ziny 7 do B-ei wiec~orem. 

Sproawa przysposobienia wojskowego, 
mimo, iż jest ona traktowana zagranicą 
ze specjalną pieczołowitością, i jest czvn
nikiem pierwszorzędnej wagi dla wycho
wania fizycznego i obrony pa6stw.a
obdarzona jest u nas d'ziwttlą indolencją 
przez sfery rządowe, jak i obywatelskie, 
czego dowodem fakt, iż dotąd jeszcze nie 
ukonstytuowała się rada naczelna - spi
ritus movens organ~zacji pnvsposobienia 
woj,skowego w kraju. . 

Projekt organizacji przysposobienia 
wojiskowego posiadaliśmy już w r. 1921. 
z wyżej jedn,ak wyłuszczonych powodów, 
niewiele w tym kierunku zdziałać u nas 
zdołM1o. 

I 5. Zwra.ca s~ę uwa.~ę klubom. należa-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~S .cymdoLLO.P.N., ~nkstosowa.n~si, 

Zwycięstwo boksera polskiego 
Zawdzięcz.ając jedynie wysiłkom mi

msterstwa spraw wojskowych, które w 
kierunku kUJltywowania PVZysposobienia • •• b l .. h W d 
wojskowego nie szczędziło ani pracy ani Junosza-Dąbrowskl bJTe e gUCZYna en ena 
też pieniędzy - po,siadamy obecnie ja-I· . ' .. ł 

. · w Paryżu . 

ko tako wyćwi,czone kadry cywilno-woj- PARYż, 26 lute,go: TrenuJątCy od d,łuż- lecz n~ezwł(l·cznie potężny "SH> .• rpowy ~-
skowe, Hczą;ce og6łem w kraju 60.000 \ sze~1() <:zasu w Pa.ryzu znany w Pols.ce wą zmusił zaskoczolTle,~o i oszołomionegp 
młodzieży. boks.er i zdolny dizi.enni~lł«"z sportowy Wik- przeciwnika do poddania się. 

P. kpt. Toruń, pr~ez wwłoszenie I tor Junosza-I?ąib.rowskJ .. w pl~rwSzym me- Pierwszy występ pUibHozny poJs,klego 
wstępnego odczytu (dalsze prefekcje na- l cro bok~;rskl~ z b.e1g1!.c.zykl~m We.na.e.. bok~era zakoń<:zony tak świetnoym sukltc- l 
stąpią) mlał na celu zapoznać og6ł ze I n.em odmosł p!ICmlnuJąoo zwy~ sem wywarł jui tutaj l a zainlie,resowanyeh 
sprawą organizacji przysposobienia woj- I Mecz odlbył się w Variete-Parislen. Jl1- sfeil'ach ibokseorslddh ba.rdzo dobre wra!e
skowego w kraju i zagrani.cą i z.apropa- nosza wb,rew swemu zwycza:owi rozp'o.: I nie. 
gować ideę tworzenia n;l- terenie D. O. I czął natychmiast po s'Y.g'nau.e niezwyk1~ Jttno~~y wróżą z,n.aoezne .suk.cesy .na ' 
K. IV, przy stowarzyszem~ch sportowych, I gwałtO'W'Ily at~ i silnym "pros,tym" rzuctł I pr,zyszł<ASc; Po~()d:zeme swo;e .. za~dzJ.ę
drużyn o charR.kterze WOl'sk owym , kt6re- przeciwnika na sznury ringu. tCzać bęcLzle mezwykle rOz,wIDlęteJ SIle 
by młodzież hartowały fiozyoz,nie i moral- NastąpIł potem cthybiony dos prawą, ciosu. 
nie, a w razie potneby - służyć mo~ły 
jako czynnik obrony państwa. 

Nowy zarząd łódzkiej "Pogoni" 
II. skarbnik - p. Ende Bronisław; 

do komunikatów za.rząd.u i wydział6w Ł. 
Z. O. P. N. podą~a za s('bą kary. które za
rząd Ł. Z. O. P. N. zgodnie z regulaminem 
będ\zi.e nakładał z całą Ibe~ęd.nością. 

Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny Ne 2 

1) Podaje się klubom do wiadomości, 
.że powiadamianie wydziału gier i dyscy
pliny o nałoż,eniu jaJkie,rko.Jwiek ~{ary klu
bow.ej na graczy - jeśli przewinienie to 
nie stoi w kolizji ze statutami P. Z. P. N. 
lub Ł. Z. O. P. N. - jest zbytecznej po
dobne kary wydział gier i dyscypliny trak
tuje jako sprawy czysto wewnętrznie klu-
bowe. 

2) Ze względu na treningowy charak
ter z,awod6w, jakie mają się odbyć w dn. 
28 lutego b. r. między drużynami Ł. K. S. 
l A - Ł. K. S. l B, z.ezwala się Ł. K. S. 
'na wstawioenie p. Lajosa Czeislera do 1ed
nego zespołu. 

3) Wzywa się wszystkie kluby do na
desłania wydziałowi gier i dyseypliny w 
terminie do dnia 10 marca r. b. alfabetycz-

Sprawa przysposobienia wojskowego 
w Polsce - rozpoczął prelekcję p. kpt. 
Toruń - nie przekroe'zyła u nas jeszcze 
stadium niezreaIizowanyeh projekt6w -
z wielu pr-zyezy'11. Czy'11niki rządowe i 
obywatelskie nie pojmują u nas jeszoze 
%flaczenia SIp!awy przYSlposobienia woj
skowe~o. Od wielu lat tworząca sie ra'
da n,aczelna, nie może, z niewiadomych 
powodów, się ukonstytuować, dzieki cze
mu skut.ki mogą być nieobliczalne. 

W dniu 2Q lutego r. b. ~dbyło się wal 
ne zebranie S. S. "Pogoń", na kt6rem 
zarząd został wybrany w na'Stępuj~cym 
składz,je: 

I. sekretarz - p. Grohman Ryszard1 
II. sekretarz - p. Bemer! Hugon; 
gospodane p. p.: Z-inser Julfusz, F~ 

nyclt spis6w gra-czy, potwierdzonych 
ł przez P. Z. P. N. . 
I Spis ten winien obejmować wszystkIch 
: tych graczy, na których klub w dniu l-ym 

Przez traktat wersalski - kontynuuje 
p. kpt. T oru6 - armje polska jak i są
siadów posiadać mogą ograniczoną ilość 
tołnierzv. Sąsiedzi nasi starają się kla
uzule tę w ten sposób obejść, iiŻ, twO'1'zątC 
cywilne organizacje o charakterze woj. 
skowyJn, pod szyldem niewinnych sto
warzyszeń sportowych - organizują ol
brzymią armję rezerwową, która, w razie 
wojny, okazać się może wielce dla nas 
niebezpiecz.ną. 

r tak posiadająe granice z ośdennemi 
państwami, wynoszą-cerni 3800 kIm., mo
żemy, w razie wojny, obsadzić każdy ki
lomet'1' graniczny 600, a przy maximal
nym wysiłku - 1000 rołnierzy. Niem-
cy tąże połać obsadzić mogą 1300 - 2000 
żołnierzy, podczaS gdy Rosja klm. grani
cZony obsadzić może 4000 żołnierzy, mi
mo, iż granice jej są kilkanaśde razy wię
ksze niż nasze. 

Rzecz zroz,umiała, iż na liczebność 
olbrzymich armjoi dw6ch tych sąsiadów 
naszych skladają się w pierwszym rzę
dzie szeregi mł'od'zieżv w wieku przedpo
borowym, kt6re, dzięki doskonałei or1!a
nizacji przysposobienia wojskowego, w 
każdej chwiH zasilić mogą czynne woi
sko. 

Z kclei prelegent pcxlał cyfry, świad
czące o potężnych organizae}ach przy
sposobienia wojskowego w ościennych 
pa6stwach. Podkreślić warto, iż niemey 
E!!,siadają obecnie 7.000.000 ludzi w dropaua." S a."," __ alB 

~ 

GABINET 
lekarsko -~eńt~stJClny 

Piotrkowska 50. 
Godziny przyjęć: od 10-] i 4-1. 

Ceny klinicZne. 
42~ -1 

... , • )r ••• l; I • • .:), - e • 

Prezes - p. Neumann Gustaw; 
1. przewodni<:zący - p. Michel Adam' 
II. przewodniczący - p. Heine Artur: 
I. skarbnik - p. Ende Leopold; 

.. War la" przyjeżdża do ła'ldzi 
Dowiaduj.emy się, że Łódzki klub .spor

towy za,kontraktowad: obecnego() mistrza 
Polski, poznaJis,ką "Wartę" na j-eden m'ecz, 
który rozegrany będ.zite w Łodzi, d.nńa 11 
kwie'tnia r. bież. 

RewatllŻow'e spotkanie, które~o termin 
nie ;.est joeszcz,e ustaInny, odbędzie się tak
ż,e w roku biteżącym w Pozna.n:iu. 

derman Ludwik, Krehs Mak.g i Bek TI2" 
odor. 

Komisja rewizyjna p.p.: Zinser Ema.
nuel, Krebs Maks i Welk Alfons. 

POKO~U 
umeblowanego z niekr~Dującem wej
ściem w centrum miasta, poszu
Kuje student Uno Warsz. Oferty 
do "Głosu Polskiego·, ul. Piotrkow
ska 106, sub .J. K.·. 1063-2 

Zwyrodniały "pedagog" dr. filozofjl Luełzow 
kierownik zakładu wychowawczego w Berlinie oskarj:ony o ~o. 
konanie 75 gwałtów na młodych swych wychowankach; w !lle .• 
cny sposób zmuszał dziewczynki do ulegania j-;go zboczenlom1 
płciowym i w nieluGzki sposób kałował swe ofIary. Do ~Qn. 

słralllnego teDo pl~ocesu powołano p,"zeszło 500 świadlrow 

-' 

muca r. b. jest w posiadaniu kart z~ło. 
szeń, potwierdzonycn przez P. Z. P. N. 

~Komunikat Okręg. Kolegjum 
Sędziów "r. 3 (18 

1) Skarbn~k kole~um sędziów przyj
mlUJe wpłaty taks sędziowskicą w czwar
te'l< od 7 d<l 9 godz. wiecz. w lokalu Ł. Z. 
O. P. N., ul. Traugutta 4. Dla o.rj.enta.cji 
kO.\Xlun1kuiemy, iż zostały utrzymane ta:ksy 
zes~łoroczne, a więc: 

~wody kI. A - zł. 9,
~~wody kI. B - zł. 4,50 
2\3wody kI. C - zł. 3,-
Phwatny adres skarbniika o. k. s. p. 

Bron.\sława DatlJCygera, ul. NowoOnlll,.jska 
nr. 24\. . 

2) Podajemy do wiadomości 'pp. czlon
kom o" k. s., iż na.razioe komunikaty o. k. s 
będą ukazywały się obowiązkowo w so
boty at do odwalania. 

3) P\uypominamy pp .. czł<?nkom, ~ ł{1~r: 
sy sędz~owskie odbyv.:a1ą SIę w pt,a.tk.l 1 

soboty t+ażdego tygodnia o godz. 8-e1 wte
czorem punktualnie w lokalu szk~y han
dlowej, ul. Kilińskiego 109, ostatD1e drzwi 
na lewo. Obecność obowiązkowa. 

4) Obs.adzono zawody na «łz. 28 lute-
go r. b.: ed 

godz. 1~,30 - boisko L K. S,. PI:~ • 
mecz, p. Pletschj ul. Wodna: "UIllOO m 
- "Siła" III, p. Wardęszkiewicz; 

godz. 15 - boisko Ł. K. S. I-t. K. 
S. I B, p. Dancyger; boisko ul. Wodn.at 
"Siła" - "Uni on" , p. Marczewski. 

KUPUJCIE TYGODNIK. 

"bODZI"nł."" 
W dzisiejszym numerze .Łodzlanmac za· 
mieszczona jest interpelacja klubu posel
skiego P. P. S. z pełnym tekstem skonfis
kowanego artykułu z dnia 20/11 1926 r. 
p. t. .Po pogrzebie dziadka Rychlińskiego·. 
Do nabycta we wszystkich kioskach i U 

kolporterów. 
Cena pojed,~czeł!O numaro grosz1 30 • 
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SIB~ 
Lekkie ożywienie w pfrzemyśłe łódzkim wystarczyło, aby wstrzą-

snąć kursem dolara . 
Kiedyż nareszcie dowifemy się czego pewnego o pożyc-:ce 'i:lgranicznej 

Zaburzenia na rynku walutowym, który 1 i toczone w tej sprawi,e pertraktacje z 
dotąd me powr6cił do poprzedniego stanu, "BankeTs Trust'-em" i "Tabacco Co". o
wydarzenia ostatnich dni uFawniły wyra- świetlane są od cza,su do cz,asu rakietami 
.z:łcie prz)"kre zjawiskoj ujawniły słabe, ' sensacji, św:adczących o niepraktykowa
kruche p.od.s ta wy, na kt6rych oparte zo- nych na całym świecie cywilizowanym me
stało i zbudowane życie gospodM"cze poin.. tod'ach ministra skarbu, czy b.1isbch mu i 
flacyjne1 Polski. Po krótkiem uspokojen1tł decyduią,cych zań osób. 

niu ~ e;mowei komisji budżetowej - po
wiedział r..a ten temat min. Zdziet:nowski 

się kurs zac.zął spadać, tym raz,em tu:! 
nie tylko na czarnej giełdzie, ale i na ofJ
d~.llnej. 

Wystarczyło więc pewn'ego słiabego 
.stoounkowo ożywienia na ryn,ku manuuAk
tury w Łodzi, wysŁarc.zyło kilku mom,en
tów psychiczn1e,g,0 podniecenia i ~dene1"wo
wania, aby kU'rs złote·go znów się :vawah.ał, 
powodując nastroje panitki wśród sp(~-e-' 
czeństwa i zatamowaalla ożywienia seron.o-

Pozatem o pożycz,ce mówi się mało i 

rzadko: od czasu do c~asu w urzędowych 
entmcj.a,cjach i expos,es, czy na konferencjo 
prasowych. A zresztą i w ostatniem s\\ em 
przemówieniu, wygłoszonem na posiedze· 

nie wiele, c.; tak. pom'ędzy wierszami iak
b'y od niechcen!a. 'Dziś tego zag,a.dnienia 
traktować w tpn sposób nie wolno. n po
życzce fru oa dZ1S mówić głośno : dobit
nie. Nie i"! to ·z::,;,dmenie. którp. umie
ścić moż' gdzieś z boku, na marginesie 
n.as7(, 0 , życia gospodarczego. 

Zll~adnienie to dominuje i nie wolno 'o 
zbywać póhłówkami. 

. Społeczeństwo czekał 
(- ) 

Ił 

wego. , 
Dziś nio0 ulega ohyba ż.adnej wąt.pL'iwo

Ś>C1, ilŻ ;ednem ze źródeł tyc'h zabur,~eń w 
organiźmie gospodMczym jest stan Banku 
Polskiego. którego wątłe z,a.soby nie mogą 
wystarczyć na zasp·oko;.enie zapotrzebo
wań czego dow,ooem są zmmf!'jszone przy
d.z:i.aJły n.a potrzeby go,spodaroze. 

Kurs dolara bez zmIany 

A więc kurs złotego za,Jemy jest wi~ 

docznle od chwilowych zmian narynku 
koniunktur prz~mysł()wych i kup~'eckiC'h. 

Widocznie ku:rs t~n może się utrzymać 
na' pewnyni poziomie tylko W6WClUlS. gdy 
życie gospodarcze, pOlgrąd:one w sen kata
leptyczny, zamiera zupełnie, ZlWljd-ui·e się 
w stanie zupełnej bezwładności. 

Dzie6 wczorajszy nie przyniósł Zad- l podaiy: co wywołało zwyżkę do. poziomu 
nych zmiaJn JU\ rvnku walut obcych. Kurs l 8,00 w płacenIU, 8.05 w ocldJawaruu. W go
ofici~,lny potustał n,iez.mieruony, również I dzinach popołudniowych natory1iast nastą
i klJrs w ohrotach ~(}za~!ełdowych mimo piła Zllo1żka do pw--emu 7.90-7.92, aż wre
cią1~łych zmian w ci~gu dnia wczorajszego szClie wleczorem kurs obniżył się do pozio
nie uległ zmianie w porównaniu z kursem . mu 7.85 w płacetl[u, 7,87 i pół w oddawa-
czwartkowym. mu przy dość znacznej p<>daży. 

W godzinach przedobiednich dał się Bank Polski ofiarował wcwraj za dola-
ULUWaiyĆ brak mate:rjału dolarowego w Ty 7.70. (rz) •. 

Podatnicy z ulgą. .odetchną. 

Drobne przedsi biorstwa nie będą 
płacić o a u rot.owego 

Ministerstwo przyznało ulgi 
Widocz-ni-e słabe nawet ~ywienie tęŁ- ' 

na lego życia wprowadza wah.aatcie i zan1e
Rokoieryie na g;ełdzie walutowe;. Smutne, 
ale prawdziwe! Nie v,'olno nam z.apominać, ~ Na podstawie rozporządzeń nowej u- od kt6rych miał być po.Merany ryczałto-wy 
7.\'. bF .~dl. LI - w Łodzi, całej powoa.gi i! stawy o podatku pt'..:emysłcrwym, która o- p(lodatclt przemysłowy. W odpowiedzi na 
znac::enio., jakie p.on,owny sp'adek kursu ~ bowiązywać zaczęła t-go stycznia b. roku ta sfer ku,pieckich otrzymała i.z
mia,ł i m.i,eć musi w swoich objawa.eh wlór-l przewidz.iane było pobierarue cd drobatych I ba skarbowa z min. skarbu ~kólnik w teJ 
nych. . p.rzedsiębi{)rsłw podatku przemY5f.o.'WC2o I sprawi2. W okólniku tym wskazano, że 

Nagłe przemiany wpłynąć muSiały na. w formie ryc;;załtów podał {Owych, na pod- min. skarbu wstrzymało narazie wprowa
zaledwi'e powstałe ożywieni~, tłumiąc te stawie przeciętnych nonn obrotu. W t'z&n:ie w i,ycie ~ośnych ustępów ustawy 
w zarodku. związku z tern zwróciły się organizacje ku- o państwc,wym podatku przemysłowym w 

Sfery gospodarcze są zaniepokojone;. p«eckie do- min. skarbu o powołanie prze- sp·ra.wie pobierania tego podatku od drob. 
Wszystko to, jak już podkreśliliśmy, świad.. widzianych ustawą specjalnych kOO1isfi dla nych przedsiębiorstw na podstawie prze
czy o wątłości pod.staw życia gospodarcze- usta.lenia tych pTZe.ciętnych nonn obrotu, ciętnych no.rm obrotu. 
go, zależnego nie od ożywi~nia się }edio 
tętna, lecz, o ironj.o, od zupełne,j marlwGty 
i bez,władności! . 

Na tych słabych podstawach zbudował 
nasze życie gospodarcze Władysław Gra·b
ski. Dziś to się mści. 

CZY możemy uzysl«'ać pożyczkę w -Anglji 
Pięcioletnie wahania a' towe zasz odziły Polsce 

w.oczach zagranicy 
Angielski finansista, dyr. O'airdner, o Polsce 

Prze·cież nieje-cInokrotnie wskazywano 
na te· niedociągnięcia. i błędy, jakie p. 
Gr,abski popełnił, budując BanI. Pojski na 
wątly-ch podstawach. Nie więc dziwnego, Bawi obecnie w Warszawie p. Artur, ko zfluf&nie do stanu gospodarczego Poi-

C. D. Gairdneł", dyrektor i wiceJ)rez9." sld się utrwali, Narazie zaś cztero czy 
~e dziś i:nstyhlC'8 ta, któr,a mi.ała stać się I zarządu znanego banku angielskie.go; piędoietnie wahania walutowe wytwo-
regulatorem żyda gospodoa,rczego krl1iu - !,Tihe Britis,ch Ove·rseao$ Bank, Umited", i ·rz .. ,ły pewną "uneasiness". Nie przypu
nie może podołać zadaniom. Zasilenie Którego prezesem zarządu jest wicehr. ' szczam, aby udało się uzyskać jakąś po
b. anku. kapitałami st.aje się. palącą koniec z- Ch.urch!ll.. I? yr. Ga~rdne; ,iest jedt:ym z I: żYCZ~[ę, ~ to n~e będzie usunięte, aż za
nokią, o He "druga samacja" nie ma się ;taJwybltmels~ych fmanslstow swe;~o kra- ukme nIe będzIe ustalon~ ... 
t . fik ' t d" k' lU. Dyr. GaIrdner odbył z wspołpraco-, Zresztą udzielaliśmy J'uż Polsce i przed-

s ac Clą pus ym ZWIę lem. 'k' N K' P ] k' !S " I . ., . WnI lem "owego uTJera o s. le .. o tern bardzo obszerneóo kredytu handlo-
Wszczęte ! nIeukonczonoe dotych<:z.as I dłuższą konferencję którą rozpoczał w I g S g 'l' ." l gł był on w 

b· . k d l A f b' j we o. zcze o me roz e y 
!-'ił te!!! o poży~z ę o aTową w meryce .en spo~ó : .. I zwią:dm z zakładaniem e1ekotrownL Spra-

I
-NIe po raz pIerwszy lestem w PoI- l wa kredytów dla Polski jest więc wyłą-

" pa • sc~. Byłem tu po raz pIerwszy w 1919

1 

cznte sprawą zaufania. Możliwe, zresz-
r. 1 od tego czasu zagln~a~ dwa - trzy tą. że wpływa ujemnie i brak c~~Łat.ec;l:nr UJ łny ryn!?JL dy.~b. O' !iłU1hy razy do .• oku... Z radosclą sT).o~trzegam nej znajomości polskiej sytuacji gospo-

l! W !In , .. n «I VI c0x:.az WIększe ~ostę~y pol~kleJ pracy l darczei i jej bogactw naturalnych. Tak, 
,y1tazułs oływięnia p~~stwo~o - tworcz~l. Zwłaszcza usŁa- I jak dziś rzeczy stoją, trudno było uczy-

billzowame . waluty l w~rost powsze~h- nić dotąd więce1j. niż zos'tało przez nas 
W zwiĘJ:oku z ożywieniem w handlu dał nego zaufama do Pols!n wpływa me- I zrobione 

dę c~\!atnio zauwvżyć wzmożony ruch na zwykle dodatnio na uksz.tałtowanie sie I . . 
pT}"W3fnym ryn.ku dyskontowym. jej przyszłości ekonomicznei. . Pr?s~ę z tego wsz~kże nie sądzić by-

Dobry materiał wekslowy, ldóry do- - J1k p. dyrektor zapatruje się na I n,a;?meJ, a~ym naogol . by! pesym!sty-
nict'i'.i~~ .l€sz<:ze ~p!wiał silę w mf1iJ~mal- . naszą obecną !'yttla~i<; finansowa? ! ~zme . nas!r?Jony. ~rze.cl.wUle. u'Y~zam, 
~Y;.h Jlo~cJ:>ch, osła n.to napływa doóć ob-' - N:e trudno dC)lstrzec znaczną po- I ze. r:~t?n~, ~.ne m?~hWO,SCl (!,po~enb~_ ,;;>.0-
fj(';lC, przyczem rrze:wp..iają weksle z ter- ! prawę Q·d je~ieni ub. r. Y!szystko, co, sSlb.1:t}es ~l. Pols. l są nlczm17~1~ Wl~ • . le. 

mrncm dW11m;<""~i crnym. l zdołano uczynić w dziedzinie ulrzyrna- C:hcc1z1, tyko o, to, ~by um~e,:. Je nalezy. 
. nia waluty na jeduS\kowym poziomie i c~c WYt!crzysta:. J~z w !1a~bbzszy~ eza· 

Stopa dyslLontowa stoeowana prz)" to w tak trudnych okolicznościach, za- sle. ~resztą mozna. s~ę b~dz1e ? teJ zdol-
pierws2:orzęclnych wekslach zł"towvch I sługuje na szczeg6iiJe uznanie. • nOSC1 wykorzystama. przekonac. , 
wyncsi 3 - 3 i jec1ną czwartą proCI2:nt w _ Czy pan dyrektor nawiązał kon. Pr;ypuszczam:. ze, bardzo ~ele za-
stosunku miesięcznym, gorsrlv zaś lt'..3ter- I t:lkt z wlndzllmi naszemi? . I s.zkochd~ ~t,!acll JospodarczeJ Polski 
fał wehsJov,ry vie :l:nafduf2 nahywców. _ Za każdym razem, gdy hav{!ę w tieI'lorahzaąa nutaCJI. Wywoływała ona 

Akcepty d1ilarowe poia'ivi.'lią sie na I P'Oh:ce, składa.m wizyty w min:ste"stwie pozornie do?~tnią kcni1.t'Ilkturę. dila .. prl;
~i:a dysk(}ntowym nad,a] w mir.imaillych sLwrbu i bvwam zasiczvcany audicr ~'ą I mysłu. MnIeJ zwracano uwagI na Jakosć 
~IJSCl'3~h, ~ute~ %aś dd:r.~o popytu na I rl, ministra.' li produkcyjno~ć pracy. W dzisiejszych 
~e,~n rodzaJu.pu;;J~"V spie~ieżyć je można' _ Czy Po1sb. może się S'podzicw~ć cZ'l .. '''ach de'Diero uwydatni się. na!cżycie 
flS~ przy stC[.l'IC dys!;;ontowej 1 i trzy cz:war- 'W naib1it,;zych cZMo.ch udzblenia oży~ I W:lrto~ć 'larodu polskiego, iako narodu l 
te ao 2 procent w Sltosunku mies·ę"ZT.ym. I czld że strony Anglji? pr.'cy. Bo najważniejsza rzecz, to pro-

(rz). - Nastąpi to niewatpliwi~, i!ciy i.yl- dukcyjność pracyL, 

"CiI.OS POLSKI', 
t,6d:ł 

27 lutel&o 1926 t. 

Rynek pieniężny 
Warslaw~ka ulełda urzedowa. 

WARSZA WA, 26 go luŁello <Pat). r..n 
dziSiejszej s;!ieldzle urzędowej DotowaQia był) 
następuiace: . 

Dl)lary 7.75 
Franki franc. -,-

C7EIO. 

Belgia -,
Holandja -.'
Londyn 37,75 
N. York 7.76 
Pary t 28.3 
Szwajcaria 149.25 
Wiedeń -,-
Włochy -,
Sztokholm -,
Kopenll:lga -.
Praga 22.88 
Pożyczka dolarowa 65.50 
10 proc. potyczka kOlejowa 125.
Pożyczka konwersyjna 34,55 
8 proc. pożyczka złota 100.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem· 

kie 24.50 
4 ) pół proc. oblig. m, Warszawy 

złotowe 32.50 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen 

ne 23.-
złotowe 33.50 

Giełda ak[iowa 
Bank Polski 63 - 62 
Bank handlowy 1,65 - 1,75 
Bank Zjedn. Ziem Polsko 0,80 
Bank dyskontowy 4,70 
Bank zachodni 0,85 
Bank zarobkowy 4 
Kijl:wskl O,OS 
Siła ł twiatło 0,16 
Częstocice 0,90 
bzy 0,06 
Ce~ie1ski 7,40 
Modrzej6w 2.15 
Ostrowieckie 4,95 - 5 
Starachowice 0,90 - 0.92 
Zawiercie 7,90 
Borkowski 0.45 - 0,43 - 0.44 
Lombard 2 
Puls 0,39 
r.zersk 0,20 
Cukier 2,25 
Węgiel 2,45 - 2,50 
LUpop 0,63 
Nnrblin 0.81 - 0.80 
Rudzki 0.86 
Ursus 0,53 
1;yrard6w 8,50 

"otow8nla lłotegOl 
W dniu 2fl·ym lutego 1926 r. 

Za 100 zlotych: 
Londyn l§8.
Berlin "'y pl, na Warszaw,? 53.58-'XI.64 
Katowice 55.06-52.84 
Po, nań 55.56-55,84 
Gdańsk 66 11-1i6.55 
wypl na War!;zawę 660.-66 21 
PraS/a 450-
WIedeń czeki 90 55-91.01S 

"banknoty 9O.~0-91.M 

GOANSK, 26·~o lute~o (pat). Na dżl 
s e!szern zebraniu ~ieldy S/dańsklej notowllnf 
W Ił Id'~ nach ~dań~kich: 

100 marek Rtt5zy 
IDU złotych polskIch 
leo dolarów 
wypl. na War!'zawę 

125.546-12M54 
66. t1-66 5:5 

SI!:!. 10-518,40 
66.04 - ti6.21 

notowania glRłdowe w londynIe. 
LONDYN, 26·go lutego. 

cle ~lełdy. 
Nowy-Iork 
Holandja 
Franl:J8 
BelSlJ8 
Włochy 
Niemcy 
SzwaJcarja 
HISZpl!lnl8 
t'or Illlial)8 
lJanJłi 
Szwecja 
Norwegia 
Helslngfor!' 
Praga 
V. alszaW" 

(Pat) Zamknił' 

4.86.00 
lJ.t375 

1:>1.90 
10d,\:I5 
HI.W 
20 4t5 

25.2 '.25 
54.47 
~.5.) 

1~.75.w 
1813.25 
~ L2.50 

!ljj.Oti 
164.18 
~.-

Hoinwan\a Uigłu11Je W Partio • 
PARY z, L5 go Il\te~o lPat) Zamknięcie 

giełdy 

Londyn 
N. Jork 
BelS!ia 
HiszpanIa 
SzwaJr'arja 
WIochy 
Hołandja 
DanjR 
Norwegia 
RUmUn)fł 
Szwecja 

152.25 
271S 

12?) 75 
~50 
62.5.00 
109,50 

-.-
-.-
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Arcydzieło 
'rety.erii - Oymiłra BuchowieckieOD p. t. "GRAUSTARR" pt'"odu1ł'cU 1926roliu 

" 
Dziś i dni następnych! Wspaniały romans współczesny. Koncertowa gra, wspaniała wystawa, fascynująca treść, składa się na ten niezwykły o wszech

światowej sławie obraz. 

~""I""""""""" 
Początek o g. 3, ostatni seans o g. lO-eJ. 

.. W rolach głównych: NORMA T ALMADVE i E, O. BRIEN _ 
Obraz wytwórni i własnością First National 
Pictures, New-Jork - Warszawa. Nad program: "JA CHCĘ DO EOMU" di:~n:~:;~:~:,:~ 
Ostatnie dni bawi w Łodzi OstatniE~ dni bawi w Łodzi 

ST ALE s uL Moniuszki 1. Tel. 48-49 , . 

Korz7stajcie ted". z okazji i odwIedzajcie tę arcyciekawą w7staw'ę. 
Wystawa otwarta codziennie od godz. lO-ej rano do Ił-ej wiecz .. w sobotę od godz. S-ei wiecz. UWACiA: Na wystawie otrzyma~ motna w 
wyborze oryginalne wino palestyńskie ,.KARMEL" w całych i półbuteikach. Wejśde Zł. 1.-, dla dzieci młodzieży szkolnej - 50 groszy. 

wielkim ' 
10-11-1 

• • 

.." SALA FILHARMONJI .." 

Dziś i jutro, f~2~ ~ t~ego 

Tylko Owa Wieczory Artystyczne 

English for all!!!: 000000(,) t U (.) CI 
szkoł~y~~Ii~;:tr;k~;;ayn'e ::>1 NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ le 

P t. 

udziela lekcji angielskiego w małych ~ 
grupach (nie więcej jak 5-6 osób). " 
Kursy rozpoczynają się l-go marca. 

tP"fr,'j u_,n 

Dostarcza na żądanie natychmiast po zamknięciu 
zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 

Opłata miesi«:czna Zł. 10.

"Szłag~ery dla Wszyst~ich" Zapisy codzlpnnle od 11 rano cło 8 w :> 
Piotrkows~a 145, 

tront, 11 pIętro. 1047-2 

łódzki Oddz Ifł Polskiei Agencii Telegraficznei 
(PAT) 

ZIEL08A Nr. 8. Tel. 111 i 15-24. 
Udział biorą: 

Berta eRAWFORD 
~wiatowei ! ławy spiewaczka koloraturowa 

Walerja Dobosz-Markowska 
Primadonna operetki w!lrsz',Wskiej 

'tolV. ko,etkl. ". f~!~~~~: 8 
race, oraz wszelkie meble tapicerskie 
poleca na wa .. unkach dOIlOdfl,"ch 

Ceduła giełdowa, do~arczana przez P. T. A., ma 
charakter ceduły urzęd'pwe.j. I I p A. T. dostarcza 
również notowania \vszystkich giełd światowych 

pieniężnyc.\h i towarowych. c 
Janina KOZLOWSKA 

WodewilistKa operetki warszawskiej 

Halina SLAWINSKA 
Primaballetiua opery pOZrlllńsldef 

Ludwik SEMPOLINSKI 

Zakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny 

Pl. BimkB. Wschodn,ia 47 I ~~!!~!!!o~~~t~~!~~w "!::o~: pI: 18 
:> oraz dla całej prasy polskiej i z •• granicznej bez jakiejkolwiek prowlz/i. 

8779 

--~--

Nr. teL .16-75. 

Artysta operetki Warszawslucj 

W projtramie: Najno'lłszy repertuar teatrów 
"Perskiego Oka" ł "Qui Pro Quo". Czy Pani mieszka sama? I l OQQOQ OQ~ QQQQOQQO 

Nalpięknielsze pieśnI i ftrJe koloraturowe oraz 
tańce klasyczne, charakteryczne i .modern". 

Przedstawienia odbywać sl~ będą dwa raz~ 
dzienni Ił a Uda lowlcie: 

l-aze przedstawienie o ~odz. 7 •• 5 wlecz. 
a '2 :;lie o ~odz. 9.15 wiecz. 

Bilety w cenie od • zł. do 5 zł. IUŻ naby. 
wać można W kasie l<'i1harmonji. 71-1 

~ , ,... , r. ~ ..... , ~.. .:. ~ • r. ~ ·'ł f. ~. ~ •• - I ~.' 

CUKIERNIA 

F. GRYCENDLER 
Piotrkowska 62. Telefon 14-87. 

A mote Pa,1i coś potrzebuje 
z manufaktury? 71'1-7 

Na wypłatę! Najwygodniej
sze wal'\1nllil Najtańsze ceny 
Crep-de-chlOe we wsz}-stkich ko
lorach. talta, mf-salina. aksamit, 
jedwab na płaszcze. Nlljlepsze 
wełniane towary: na dRmslde pła
szo7.e, kostiumy i suknie, jak rów
nież na męs ie j;!arnitury. palta I 
spodnie. jjjClly towar, purpur, prze· 
gcieradla, ręczniki. obrusv. Kołdry 
w,..towe i nlusz chustk', sv.eatry 
Wielki ""Tbór firanek. 

<.iotowa damska I męska Oll1zna . 
Puńczochy, sk arpetkl I dużo in-

nych towarów Poleca . 

LEON RUBASZKlrt 
J KI1ińskie2o nr 44. Tel. nr. 86-48. 
4 I. 

Dr. zned. Dr. zned. 

J. POlakuw A. Ban8S1 
poleca na nadchodzący purym swoje 
wyroby, znane ze swej dobroci torty. lub. 

czyiU, .czeKolad.7 l t. d. 007-2 
Choroby dzIeci 

Konstantynow
•••••••• 1 sJla37a. tel.39-75 -!l. " 'ł_ ,', l, \ ' ... o, . ,..- ." 

Monius~ki 11 
Tel .. 1U b8 

UROLOG' 
0-1 3-4.;0 po pol· 
Chorob. y nerel<,pę- 'ł 
cherzy I dróg mo
czoplclOwych. 98·~ 

Przy)lTIuje od godz. 
s.;..6.50 po pol 

024-1 

I Ogloszenia GrUDne. Ilcza Się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
Iic7ly się podwójnie. Naimniejsze 

oSIInszenie 50 stroszy. OG OSZENI 
NAUKA i ny(jHOW ANIE 

ANGIELSKIEGO 
~wersaeji Ilfteratury udziela rutynowany nau
czyciel. Nowo-Cegiclnlatta nr. 12. m. 4., od 3 - 5. 

1062-2-n 

LECONS DE FRANCAIS 
fileorie, I'ractique Iitterature. Piotrkowska 86. 
m. 7. 735 -20-n 

KURSY 
techno-den>ty!.tyezne, zna,ne W ŁodzI r kra-iu. b. 
lektol!'a zęb(}l~cznktwa, od marca z.n6w ,:zytlJltoC. 
Szczet>;ó!y: Traugutta (Krótka) 5, prawa oficYi1'" 
I pietro 1030-3-41 

NIEMIECKIEGO 
~ltratna·tyka. l!·terat!1ra, konwersacja) wyucza '11· 
dyw!oualnie Gośw'ad<:zooa nauczyc!elka. S!-wkie~ 
" .. i~za 40, m. 9. Zgfc>szenil3 2-4 popoI. ]n:;4-1~'1 

STUDENT 
ud2li,ela maiematyld, łaciny, mykl, Język6w. Ki
Itfl5'ki~() 96 - a. tI~wo, druga brama. godzi
na 1. 1066-1-n 

SPRZEłlAZ -j KUP~O 
KREDENS, 

słół. krzesła. Mika, o,tamane, s?Jafy, bll\lrko sprze
dam UI'!1Wo. Radwańska 17, m. 3. 1065-3-11' 

LOKALE" M I~SZKAN lA 
WYNAJMĘ 

JXlIkó! umeblowany dla samotnego 1)3II1:a. Piootrk. 
176, m. "2. 1056-.~~m 

DONfESIFNI . .\ ROZ~IArrE 
POSZUKUJE 

1 lub 2 p~t<>w do wsp6ln~go PGlkoJu, Sienkiew:
cz.a 29, mle\;k. 13. od 4-el. 1072-1-<1. 

alit 

Hi 

Poleca się 

wzorowe paski 
gorsety) paryskie 

:Joważnycb domów przemyslow.-hand!. 
Kraj. i zaSZr. poszukuje na Lwów i Ma
opolskę 1'01. biuro reprez_ Łask zglo

. szenia pod .. Lwów· do adm. ..,Głosu 
, PoIBki~go". 1085-1 

DRO N1E 
Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu na Ilość wyrazów, 
kosztują 75 groszy, dla ofiarUjących 

1 zł. 50 groszy. 

IiU 

ZAGUBIONE DOł\U.HENTY 
BIRNBAUM MIRLA ' 

z;gubita tymczasowy dowód osobisty, wydany w 
Opocutde, oraz akt ślubny. 10tH-2.z 
----~---------------------------------~ 

GIEŁDA PRACY 
OSOBA STARSZA 

l'o5zukule szycia w prywatnych domach. sZYJa 
blel!rr.ne I dla dziecI. 3 zl. dzien.nie. Karolew. WI-· 
leńska 11. Orłowska. 99l2-J. 

OSOBA INTELIGENTNA, 
znaJąca toopoda-rs.iwo dom~e. oraz wszei\k'e 
szycIe. llrzy!m[e posadę gO\SJ)odyni u samot\1e
Ito(ej) lub wdowca. może być z dziećml. tu l'pb 
na wYiaz.d. Łaskawe oferty pod .. A. B." do ad
miJl1irstra~ji .. Ot<>su" 999->-3 

MŁODA. 
ł11te1kentn.a panienka, znaJąc:a rob6tki re~e. 
zgodziłaby się do dzieel, chętnie na wyjazd. ta
ska we· oferty pod ..PanLenka" do "Gtosu p.x
skiego". 1050-4 

PIERWSZORZĘDNY 
kr3JW1ee męski przyjmule różne obs~l11nld.. ł 
włastteg,o materJalu, wyko>nywa solid.me z naJ
lepszymI dodatkami. Lemń.e palta po 100 zł. OiIJr
nbtu.ry po lZ0 zł. O. Rewirrorski,. Piotrkowska M. 
18. Proszę się przekonać, 1070-2 

POTRZEBNA 
sluf,aca do ws-zystk:LegO z referencja. PbtrkoW'
ska 130, m. 5. 1069-1 

REPERUJĘ 

STOLARZ 
mIody ootrzebny Rad\\-2ń~ka 17. m. 3. 

wszelką bieliznę starannie i niedrogo. jak rów
n.id przyjmuję do szycia nowa bieliznę. PIotr-

1035- OZ - kowska 255. I ofk:yna. II pictro. m. 42. 
~ .. ______ .a _________________ A ________________________________ ~a~ ________________________ ma ____ •• _________ MWb*== 

....... ..".-
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